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Groźba powikłań międzynarodowych w Hiszpanii staje się faktem 
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Krażownik niemiecki "Koenigsberg" zażądał zwrotu pasażera i ładunku statku "Palos", 
a gdy rząd walencki zbagatelizował sobie to wezwanie, zatrzymał nowy statek hiszpański 
i zmusił go do udania się we wskazanym przez siebie kierunku. - W odpowiedzi na to 

dwa czerwone statki rybackie zatrzymały parowiec niemiecki "Pluto". 

Min. Vavo zapowiada reakcję [zerwonej floty na represje statków niem. 
L o n d y n. (P AT) Rzą.d Walencji 

ogłosił następują.cy komunikat: 
"Rzą.d hiszpański otrzymał dziś na­

stępują.cą. radiówkę: Niemiecki admi­
rał, dowodzą.cy na wodach hiszpań­
skich, gotów jest uw()lnić statek "Ara­
gon" i zaprzestać dalszych represyj, o 
ile pasażer i ładunek statku "Palos" 
zostanie zwrócony. Oczekuję odpowie­
dzi radiowej na pokładzie "Koenigs­
h erg". 

Rzą.d republiki - brzmi dalej ko­
munikat - rozpatrzywszy sytuację, 
postanowił nie ulec presji niemieckie­
go admirała. \Vykonywanie przez rzą.d 
swych slusznych praw jest czymś od­
miemwm od aktu agresji i wojny. 
Rząd na\vet nie udzielił odpowiedzi na 
radiówkę adm. niąmieck., która redago­
wana byla w sposób niewłaściwy w sto­
sunku do rządu państwa suwerennego. 
'V obliczu tych faktów pogląd rządu 
hiszpal'lskiego, że niebezpieczeństwo 
konfliktu wzrasta, wydaje się znajdo­
wać całkowite potwierdzenie. O ile 
powody tych sporów nie będą. szybko 
usunięte, rząd obawia się, że skutki 
ich będą. nie do naprawienia. \Vobec 
tej nowej sytuacji i jej wyją.tkowej po­
wagi rzą.d hiszpański zdecydował się 
uczynić niezbędne kroki dyploma­
tyczne. 

Komunikat rzą.du hiszpańskiego 
wywołał w Londynie duże wrażenie. 
Choć nie precyzuje on jakiego rodzaju 
kroki dyplomatyczne rząd hiszpański 
podejmuje, to jednak w Londynie nie 
przypuszczają, że polegać one będą na 
zwróceniu się do rzą.dów W. Brytanii 
i Francji z prośbą. o interwencję i po­
średnictwo dyplomatyczne. 

szpanii krążownik "Koenigsberg·· za­
trzymał statek hiszpańskI "Mat'ta 
Junquera" o pojemności 622 ton n oraz 
zmusił go do udania się we wskaza.-

nym przez siebie kierunku. I Informacyjne donosi o zatrzymani.u 
Wiadomość tę potwierdzają. ofi- przez dwa rzą.dowe statki ~ybacl~le 

cjalne źródła. niemieckiego parowca "Pluto" 10 skle-· 
B e r l i n. (P AT) Niemieckie Biuro rowaniu go do Bilbao. 

A tymczasem wojska powstańcze idą naprzód! 
Po zwycięstwie na froncie pOłudniowym nadchodzą wiadomości o sukcesie powstańców 
na obszarach położonych na wschód od Escurialu - Połączenie Escurialu z Madrytem za­

grożone 

S a l a m a n c a. (Tel. wł.) W sobo- .iadonda. 
tę powstalIcy zajęli miejSCOWość Ahe- . Atak ten, któremu przeciwstawiła 
jancar i szereg wzgórz. Andaluzji. \V się międzynal'odowa brygada, poparta 
ręce powstailców wpadło 15 armat i przez czołgi, pJ'z~-sporz.ył powstallcom 
wielkie z.apasy materialu wojennego i 7 km terenu. Zdobycie tych miejsco­
karabiny maszynowe. wości należy uważać za znaczny suk-

P a ryż. (Tel. wl.) W stolicy hi- ces powstańców, gd~rż pozwoli ono na 
sz.pańskiej położenie jest wręcz bezna- wzięcie pod obstrzał artyleryjski bez­
dziejne. Ludność Madrytu powstaje pośrednich połą.czeń między Escuria­
pod bezwzględnym terrorem komun i- lem a Madr~'tem. Akcja na odcinku 
stów zagranicznych, którzy pod dykta- tym trwa, przy udziale wyborowych 
turą. komunisty sowieckiego, Rosen- sił powstańczych, zaopatrzonych w 
berga, dzierżą w Madrycie prym. najnowoczesnie.isze uzbrojenie, a ce-

A v i l a. (PAT). Agencja Havasa lem jej jest zawładnięcie obszarami, 
donosi: Pod koniec wczorajszego dnia pol02;onymi na wschód od Escurialu, 
wojska powstallcze zajęły miejscowo- I co poc.i~gnie za sobą natychmiastowll 
ści Manilla i Villa Francodel Castillo, wyrównanie północnego frontu ma­
położone na zachód od miasteczka ma- dryckiego. 

6łód i teror szaleją w Madrycie 
Popłoch wśród czerwonych władców biupańskich - W sta­
licy roi się od bandytów - Li czne wypadki mordów - Ba­

taliony zapasowe 

przez zbirów czerwonych. Porcje, wy­
dzielane przc\\ ażnie tylko uprzywile­
jowanym są. ponadto bardzo skąpe, a 
inni mu~zą przymierać głodem. Docho­
dzi do wypadków, że nawet rodziny 
walCZących po stronie komunistów są. 
pozbawione żywności, co wywołuje 
rosnące z każdym dniem niezadowole­
nie i wrzenie. 

Po kawiarniach, otwartych pod na­
ciskiem, włóczą się bandy t. zw. "kon­
trolerów rev,;olucyjnych", którzy na­
pastują gości, zmuszaję.c ich do wsta­
wania i witania przybyłych podnie­
sioną pięście.. 

Jeden z byłych nauczycieli hi­
szpańskich, któremu również udało 
się zbiec, dwierdza. że w stolicy u­
tworzono t. zw. batalion zapasowy 
nauczycieli i profesorów, przy czym 
wszvstkich zmuszono do zacia,gnięcia 
się.· Zastępca rektora został wcielony 
do grupy robót ziemnych, która pra­
cuje bez wytchnienia we dnie i w no­
cy. 

Wal e n c ja. (PAT.) Hiszpańska 
ag·encja rządowa podaje przemówie- P a ryż. (Tel. wł.) Liczni uciekinie­
nie ministra spraw zagraniczno Alva-I rzy z Madrytu i okolic stwierdzają., że 
resa deI Vayo, w którym ten, wspom- dotychczasowe wieści o pomyślnym 
niawszy o zatrzymaniu części ładun- przebiegu ofensywy powstańczej . na 
ku . .ok~ętu ,,~ol~s" p~zez w~adze ba- południu wywołały ogólny popłoch 
SklJskl~, powI~dzlał: HI~zpa,lll.a wyko- wśród czerwonych władców hiszpań­
n~ła. llleule~aJąc.e wą.tplm:osCl upraw- skich. Usiłowano zorganizować spe­
mema, konfiskując materJ!l;ł ~oJenny, cjalny batalion alarmowy ze świeżo 
:przeznac~ony dla pows.ta,llcow.. Na zmobilizowanych ochotników. \Vielkie 
wykoname tych u~raw.l1len kraJu, s'?- bym jednak rozczarowanie. zgłosiło 
werennego odpOWIedzIano napaSClą. się aż ... 12 ochotników. 

punktach miasta widać olbrzymie 0-

gonki wyczekujących za porcjami 
żywnościowymi, wydawanymi przez 
komitet obrony miasta. Kawiarnie i 
sklepy są. stale teroryzowane i łupione 

B a r c e lon a. (P A T). Rzą.d kata­
loński postanowił z powodu olbt'zy­
mich trudności zaopatrywania Barct)­
lony w żywność, przenieść do okolicz­
nych wsi dzieci, pochodza,ce z Madry­
tu i innych, objętych wojną obszarów. 

Francia ĆWiCZY 
czerwonych lotników na naszych własnych wodach teryto­

rialnych na okręt hiszpański "Soton" 
oraz zatrzymaniem wbrew prawu 
mi~dzYnarodowemu statku "Aragon". 

Kraj, który od 5 miesięcy broni 
swej suwerenności i swej wolności w 
interesie powszechnego pokoju, nie 
pozwoli postępować w stosunku do 
SIebie, jak w stosunku do kolonii. 
Jesteśmy zdecydowani - oświadczył 
deI Vayo - nie pozwolić w przyszło­
ści na żadną. agresję ze strony floty 
niemieckiej, a gdybY nastąpiła, odpo­
wiemy na nią w miarę naszych moż­
ności. Wydano rozkazy w tym sensie, 
by zastmwwać wszyc;:tkie środld obro­
ny przeciwko wszelkiej nowej napaści 
na morzu." 

L o n d y n. (PATY. Agencja Reutera 
donosi, że na północnym " "i' bocżu Hi-

Jeden z nich, obecnie również zbie­
gły, opowiada, że zanim zdołano ich 
przewieźć na miejsce przeznaczenia, 
musieli kilkakrotnie przesiadać się, 
gdyż nie było żadnych regularnych 
połączeń. Drogą. okrężną dostali się do 
Andaluzji, ske.d odtransportowano ich 
niezwłocznie do Porcuna. nie mówiąc 
nic o bliskości frontu i rozgrywajjJ.­
cych się tam wal1{ach. Wszyscy owi 
ochotnicy natychmiast znaleźli się w 
pierwszych liniach. 

W stolicy roi się od bandytów. Ra­
bunki są stale na porzfJ.dku dziennym. 
\Vypadki mOI·derstwa mnożę. się w za­
straszający sposób. Brak żywności, 
opału, a i':właszcza tłuszczów cora?' 
bardziej daje ~jc we znak!. W różnych 

Ka~binY:N Rol;lterda-m.u i Am.ste,rdatnu dla wo.jsl~ r~({dowych 
w BQlrcelonie - Co 'łnó'Wi gen. Franco o ud~ia;le Sowietólfc 
w wojnb hM~"a,Ml ... icj - Najleps~y m.ateri·al wO,jenl'lY do-

t#ar~a ~erumnym. Francja 

P a ryż. (P AT). "Echo de Paris" codziennie na lotnisku w Meaux w 
donosi, że przez granicę hiszpańsko- zrzucaniu bomb. 
francuską przewieziono dla wojsk rzą.- L i z b o n a. (PAT) Najpoczytniej­
dowych w Barcelonie 20 tys. karabi- szy dziennik lizbollSki "Diario de no­
nów ,pochodzą.cych z Rotterdamu i tica" zamieszcza wywiad z gen. Franoo 
Amsterdamu. swego współpracownika Armando Bo-

Dziennik donosi w dalszym ciągu, naventura. 
że rządowi lotnicy hiszpańscy, którzy W wywiadzie tym gen. Franco 
przed paru tygodniami przybyli ,lo stwierdza m. in., że materiał wojenny 
Francji na przeszkolenie, ć \\· icz<'.\ s iQ sowiccki T7.cczywiście nie przc(]~ta\\" i a 



Iiadnej wartości. Wojska generała 
~konfiskowały cały ładunek statku 
zdążającego z materiałem wojennym 
s<>wieckim do Walencji. Materiał ten 
został oddany do zbadania warsztatom 
wojskowym w Sevilli. Cały ładunek 
został zakwalilifikowany jako szmelc 
~ zniszczony. Tak samo w samolotach, 
dak i w tankach sowieckich motory 
są pochodzenia zagranicznego, prze­
~ażnie amerykallskiego lub angiel­
skiego. Konstrukcj i rosyjskiej jest o­
pance.rzenie. \VzglQdną wartość przed­
stawiają. karabiny maszynowe. 

Sowiety dostarczyły minimalną. 
'ilość ochotników. Przeważnie są. to 
speŁ'jaliści w pewnych działach. Ochot­
nicy rekrutowani są. przeważnie we 
Francji i Czechosłowacji. Przeważają 
między nimi Francuzi, po tym idQ. 
Czechosłowacy, a następnie Niemry, 
'Vłosi etc. Najlepszy matel'inl wojel1-
l1y i w największych ilościarh jest do­
starczany przez Francję. W szczegól­
ilOŚci dotyczy to samolotów. Cały ten 
materiał wojenny zakupiono za wy­
,,"'iezione zapasy złota, zdeponowanego 
:w Banku Hiszpallskim. Zapasy te Się" 
gały p;rzed 18 lipca pokaźnej sumy 
2.600 milionów fran!(ów złotych. 

Churchill w Walencji 
Wa l en c j a. (PAT) Do Walencji 

przybył lord Churchill w celu odbycia 
szeregu konferencyj z członkami rzą­
~u hiszpańskiego. 

Zat'rzymanle sowieCkiego 
statku 

p a ryż. (P AT.) Agencja Havasa 
(l onos i z Gibraltaru, że wczoraj wie­
czorem został w cieśninie Gibraltaru 
zatrzymany i następnie odtranspor­
towany do Ceuty sowiecki statek 
"Komiles". Według wiadomości, po­
chodzą.cej z Teneryfy, statek ten wiózł 
do \Valencji 3.400 ton materiału wo­
~ennego. 

AOOO Włochów wy'lądowało 
W Kadyksie 

Londyn. (PAT). Agencja Reutera 
'don08i, że władte brytyjskie potwier­
(lzajQ. wiadomość o wylą.do'ł'Vaniu w 
(lniu 1 bm. w Kadyksie 4 tys. WłC'­
:Chów, przybyłych na transportowcu 
."Lombardia" . 

. Wyk'łady 
na wyższych uczelniach 
warszawskłch rozpoczęte 
War s z 11 w a. (Tel. wł.). Dziś roz­

poczęły się wykłady na uczelniach 
wan:zawskich: politechnice, Wyższej 
Szkole Handlowej, Wyższej Szkole 
Głównej Gospodarstwa WieJsklego. 

Na uniwersytecie wykłady ro-zpo\!z­
nę. się prawdopodobnie 15 stycznia. 
Trwają tu nowe zapisy studentÓw, 
połą,czone różnymi formalnościami. 
Zapi!"y zostały przerwane ~1 h~t(jpada, 
tj. blisko półtora miesia.ca lem·.l z po­
wod.u konsekwencjj blokady uniwer­
sytetu. 

Na uczelniach panuje spokój. Na 
wszystkich wyższych uczeiniach prze­
pro" adzana jest ścisła kontrola przy­
bywających na wykłady studentów. 

. Testament płk, NulIo 
(w) 

M e d i o l a n. (PAT) Przy porząd­
kowaniu archiwum miejskiego w Ber­
gamo odnaleziono własnoręczne testa­
menty dwuch miejscowych obywateli, 
którzy w powstaniu 1863 roku oddali 
swe życie za sprawę polską, a mian()­
wicie Francesco NuHo, poległ-ego w 
!bitwie pod Krzykawką. i Luigi Caroli, 
zmarłego w loch.ach syberyjskich. 

Oba testamenty sporządzone zosta­
ły w 1863 r., przed wyjazdem do Pol­
ski. 

POt.v'r.7~~ f'raneuska 
na forum sejmowym 'v a r s z a w a. (Tel. wł.;. Na wto­

rek, godzinę 11, zostało zwołane po­
siedzenie Sejmu dla rozt>atrzenia pro­
jektu ustawy o pożyczce francuskiej. 

W dyskusji zabierze głos mini!'ter 
Beck. Podczas obrad obecny będzie 
ambasador francuski Noel. Prawdopo­
dobnie obrady przeobraż~ się w wiel­
ką manifestn.cję przyjażni polsko­
fl'ancuskie.i , 

F 

aona' ORĘDOWNIK. ~roaa:, anIa g stycznia 1931 Numer: 

Przebieg choroby Oica św. 
Zabu,..~enia 'olw'ne w organi~'l'nie mOf/({ być calkouicie usu­

n,h:te, ale stan serca nalw~u.ie peW1U{ poU'ścia,gliu·ość sądu 

Citta deI Vaticano. (PAT.) zaostrzyły si~ bolesne objawy w lewej 
Ogłoszono tu następujący komunikat nodze, już dawniej istniejące, a po­
o sŁanie zdrowia Papieża. nadto wystąpiły analogiczne objawy 

Po miesiącu klin iczneg'o traktowa- w prawej nodze, związane z zaburze-
nia choroby można w następujący niami natury naczyniowej i ner-
sposób zreasumować stan zdrowia wow,ej. . 
Papieża. Można mieć nadzieję, iż zaburzenia 

Zasadnicza przyczyna choroby po- lokalne będą mogły stopniowo być 
lega na procesie arterio-sklerozy w złagodzone, a nawet całkowicie usu­
eałym organiźmie, szczególnie ostrym nięte, natomiast stan serca nakazuje 
w okolicach serca, co pOCiągnęło za pewnQ. powściągliwość są.du, ze wzglę­
sobą. zaburzenia tętna. du na ostry charakter procesu arte-

W pierwszych dniach grudnia uh. rio-slderozy i wiek Papieża. 
roku spotęgowanie tych zaburzeń po- R z y m. (P AT.) Dzienniki piszą, 
ciągnęło za sobą niedostateczność iż w stanie zdrowia Papieża nie za­
krążenia krwi, co wymagało położe- szły żadne zmiany. Noc spędził Oj­
nia się Papieża do łóżka, zwłaszcza, ciec ŚWięty względnie spokojnie. 
że zauważono niedostateczne warun- 'V chwili rozpoczę~ia druku nurne­
ki krążenia w kończynaCh. Dzięki ru doszyły nas wiadomości o dalszyeh 
spoczynkowi i odpowiedniej opiece, komplikacjach w zdrowiu Ojca ~w. 
objawy dolegHwości sercowych, jak- Pogłosek tych nie zdołaliśmy dotą.d 
kol wiek zmienne, uległy pewnemu sprawdzić. 
stopn~owemu złagodzeniu. Natomiast 

Rozwiązanie partii sOtjalistycznej 
w 6dańs~u 

Charakterystyc~ne ~lo~enie iy c~e:ń noworoc~nych c~olowyc1ł 
postaci re~Hmu hitle''I'owskiego 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Według dowodem i argumentem do rozwią.za­
wiadomości otrzymanych z Gdańska, nia partii. 
senat zatwierdził zarządzenie prezy- W kołach gdańskich zwracają, uwa­
denŁa policji o rozwiązaniu partii so- gę na protokół z uroczystości noworbcz­
cjalistycznej na terenie wolnego mia- nych. Mianowicie prezydent senatu i 
sta. sztab hitlerowski, z Greiserem na. cze-

Partia wniosła zażalenie na to ZA- le, złożył życzenia noworoczne gaulei­
rządzenie, na co senat odpowiedział, terowi Forsterowi, co wskazuje na jego 
że znaleziona broń w organizacjach wyższość ponad wszelkimi instancjami 
socjalistycznych jest wystarczającym wolnego miasta Gdańska. (w) 

Słraszna-eksplozja 30 skrzyń dynamitu 
20 robotników ~O'stalo ~abitych 

M e k s y k. '- Trzydzieści dużych 
skrzyń dynamitu wybuchło w Torreon 
w stanie Duranga w chwili , ... yłado­
wania. 

Jak donosi dziennik "El Univer­
sal", wszyscy robotnicy zajęCi przy 
wyładowywaniu skrzyń, ponieśii 

śmierć. Liczba zabitych wynosi około 
20 ludzi. 

Materiał wybuchowy miał być u­
żyty do budowy nowej drogi. Przy­
czyny katastrofy nie zostal dotych­
czas wyjaśnione. 

Łodzią podwodn~ do bieguna pÓłnocnego 
Zantier~a dotr~eć SI!J11ny baclac~ strefy polarnej sir Hum­

bert Wilkins 

L <O n d y n. (PAT) Wczoraj wieczo­
rem przybył do Southampton znany 
podróżnik i badacz strefy polarnej sir 
Humbert Wilkins, który zamierza w 
lipcu 1938 r. odbyć podróż w specjalnie 
w tym celu zbudowanej łodzi podwod­
nej ze Spitzbergu aż do morza Behrin­
ga poprzez Biegun Północny. Ekspe­
dycja, według Wilki nsa, będzie trwa­
ła około 2 miesięcy, a koszty jej wy­
niosę. 35.000 funt6w szterl. Łódź pod-

n 

wodna jest zbudowana w ten sposób, 
ii będzie mogła pozostawać pod wodą 
przez czas dłuższy, w pewnych wypad­
kach w razie konieczności. okres po­
grążenia ł-odzi będzie mógł trwać do 5 
dni. 

Jak wiadomo sir Hubert Wilkins 
odbył pierwszą prÓbę podróży na bie­
gun północny' w łodzi podwodnej w 
r. 1931. Próba ta zakończyła się wów­
czas niepowodzeniem. 

Włosko-brytyjskie porozumienie 
w sprawie Morza Sródziemnego 
Odpowiednie doku'l'nenty poro~mienia Ju~ podpi-sano 

L o n d y n. (Tel. wł.) W dn. 31 grud- śródziemnomorskiego paktu Włoch i 
nia wymienione dokumenty porozu- W. Brytanii prasa angielska zamie­
mienia włosko-brytyjskiego w sprawie szcza szereg artykułów, witających z 
Morza Śró-dzi emn ego. Dokumenty te uznaniem to porozumienie. Prasa spe­
obejmują. trzy ważne noty, stwierdza- cjalnie podkreśla doniosłość zapewnie­
jące wzajemne uszanowanie praw i nia Włoch o nienaruszaniu Hiszpanii. 
interesów obu mocarstw na Morzu 
Śródziemnym. 

Włoski minister spraw zagranicz­
nych hr. eiano na pytanie rządu bry­
tyjskiego oświadczył; że Włochy żad­
nej umowy w sprawie zmiany sytuacji 
na wyspach Balearskich nie zawierały 
z gen. Franco. 

Londyn. (Tel. wł.) Na marginesie 

P a ryż. (PAT). Ag. Havasa dono~i 
z Londynu, że w przeciwieństwie do 
informacyj niektórych dzienników, u­
rzędowe koła angielskie zapewniają, iż 
całkowity tekst układu włosko-angiel­
skiego został podany do wiadomości 
publicznej, a żadne tajne klauzule u­
kładu nie istnieję.. 

W poniedziałek po pOłudniu sen ac- DrnnnzycJ'e BułgarH Porażka socJ'aI't'storw ka komisja skarbowo-budżetowa roz- I ,,,,,., . , 

patrywała projekt pożyczJd. Referował Białogr6d. (PAT). Prasa za- Paryż. (Tel. wł.) W wyborach u-
senator, pułk. Dą.bkowski. poczem mieszcz.a wiadomości pochodzące ze zupełniających do izby deputowanych 
przemawiał minister I{wiatkowski. źr6d~ł niemieckich, jakoby Bułgnria na miejsce zmarłego min. Salengro 
Projekt przyjęto Jednomyślnie. zamierzała wkrótce zaproponować Ru- przeszedł nieznaczną. większością gło-

W S"enacie rozpray nad pożyczką munii i Grecji zawarcie paktów przy- s6w prawicowy radykał, b. min. La­
b~Llą się toeąłJ', prawdopodobaie. w jaini i ni6lCN8ji, pod<>bnie.jak zJugo- moureux, bijąc przedstawiciela socjali­
czwarteV - . ,-' _., -- i sławią.. .. , w stów, którzy nie dotrzymali umowy i 

wYstawili swego kandydata, chociM 
Lamoureux należy do "frontu ludo­
wego". 

300 studentów oskarżonych 
War s z a w a. (Tel. wł.) Sekreta­

riat uniwersytetu warszawskiego. po­
siada już listę osób, które :postawlOno 
w stan oskarżenia dyscyphnarnego z 
powodu listopadowej blokady uniwer­
sytetu. 

Lista obejmuje przeszło 300 .na :­
zwisk, w tym 70 studentek. Oskarze~l 
będą. przesłuchani przez ~ud~ora U~ll­
wersyteckiego celem udzIelema wYJa­
śnień co do blokady. (w) 

'Procesy sow'ieckie 
R y g a (ATE). Z Mo~kwy. donoszą: 
W styczniU rozpoczme SIę w Mo­

skwie killca wielkich procesów p~z'e: 
ciwko zaaresztowanym w listopad ue l 
grudniu r. ub. obywatelom niemie.c­
kim i sowieckim. Są to inżynierow:\e, 
majstrowie, urzędnicy i technicy. 

Wielu z nich jest żonatych z Ro­
sjankami i przebywając przez wiele 
lat w Rosji, ulegli zupełnej rusyfika­
cji. 

Wyznanie w'iary St1reichera 
B erlin. (PAT). W pierwszymi 

numerze "Stuermera" na rok 1937 Ju-· 
liusz Streicher zamieszcza artykuł, w 
którym oświadcza, że "naród niemiec­
ki zdążył jeszcze znaleźć w porę odpo­
wiedniego lekarza i wybawcę - Adol­
fa Hitlera". ArtykUł kończy się nastę­
pującym wyznaniem wiary: _, 

"Wierzymy w posłannictwo krwI 
niemieckiej. Wierzymy, że nie skoń­
czy się w mroku pobłogosławiona 
przez Boga i cudowna droga, któ,rl!: 
kroczy naród niemiecki w TrZeCle] 
Rzeszy. Wierzymy w ostateczne zwy­
cięstwo narodu niemieckiego i tym sa~ 
mym w zbawienie całej nieżydowskieJ 
ludzkości". 

K to stoi na czele Rotary­
Clubów 

Agencja P. A. N. donosi: 
N a czele wszystkich działających 

w Polsce Rotary Clubów stoi zarz~d 
główny, w skład którego wchodzą na­
stępujące osoby: poseł Snopczyński. 
prezes Izb Rzemieślni czych w Polsce, 
prezes Zwlą.zku Rzemieślników Chrze­
ścijan i Instytutu Naukowego Rze­
mieślniczego; dyr. Jakubowski - <Wr. 
Izby Przcmysłowo-Handlowe.i, b. dyr_ 
Stowarzyszenia Kupcaw Polskich. 
dzialacz harcerski; prof. Bujwid; se­
nator Evert Józef Ludwik. prezes 
Zboru Ewangelickiego, prezes Komite­
tu Pomocy BezroboŁ.nym: inż. Tyszka 
Kazimierz, minister z ramienia Chrze­
ścijańskiej Demokracji i członek 
tymcz. rady miejskiej w Warszawie. 

Zając, atakow(łq1y przez w'm­
ny, schronił się wśród ludzi 

Niezwykły wypadek zc1e.rzył się niedaw­
no w pewnej \vę.gierskicj wksce. Na 'Polu 
koniczyny pasł się zając. Nagle zaatako­
wało go stado wron, NieBzcześliwy zając 
nie mógł im uciec. Gdy wrony stawały fnę 
coraz bardziej natarczywe, zając skierował 
się ku znajdującym się na. polu ludziom, 
jakby szukając u nich ratunku. 

'Vrony byłv tak bezczelne, że lu1zie le­
dwo odpędzili je kamieniami· 

Prze:; czas odpędzania Wf on zając nie­
przytomny od strachu przykucnął u nóg 
ludzi, nie śmiąc się ruszyć. 

Dopiero, kiedy ptaki odpędzono, przy­
szedł do siebie i uciekł w pole. 

J ,ak donosi "Das Schwarze Korps", ks. pro­
b05ZC'l' Han.sche z gm,j'ny Gross-Muńz m:urmark) 
wy&tąP'ił z W'garuizacii narodowo-socjalistyoznej 
(NSV) stwioerd.zając. Żp ,ś \\'Jatopogląd na.rodowo­
&ocj,a1i<styczny .rozwija sie w k.i1!ruruku cora,z; ba.r­
d'2liej amt,chl"Z'escijańskiru i wrogim Ohrystuso­
wiU. 

* W Berli'l1ii! od'byl się ś1rub siostl'Zeruicy pre­
JDJi~ra Goel"in.ga Gunve" LHia n Martine 2>& 
S1Jroklhol,m.n !Ii dr Pawiem Ulł!lDannem, koreflpon­
derutem dlOi?nnu,ków nierr,i'eckJch w Bi'alog-rod,2lie. 

* Jedna II; organi,zaeyj an.giel.sImoh w Kanadzie 
nzucil,a haslo pOozyn'i!enia kroków o mianowauPe 
ks. W : nd.soru gubernatorem Kanady. Gdyby 
wniosek u.zYl!ka~ pop.a.rcie więiksz.ej ,gości orgarui­
Sl\oCyj, w6wC'Zas l>r21efllany będzie do Londynu. 

* Z MOOIkwy d'Onos.zą że w najblirż.szym cza.sioe 
\tkll.~ me k()!lJ'1l<ndlk.at Litwilllowa do wszystlnch 
pllac6well: dYl>lolThatY07,nych sowieckich za g.rani" 
CIL, po1ecający nawją=nie ja,k najszerflzych sto­
eu:nk6w rowa'rzysbch z prwdstawicie1aIIti spole­
Ozeńls<uw8 miej'.!cowego. 

BEZ DACHU, BEZ ODZIEt;Y, BEZ 
JEDZENIA STOJ./). TYSI4,CE LUDZI 

PRZED ZIM4,. DAJ CO MOżESZ I 



Co l»szq inni? 

Zdrowy instynkt narodu 
lWYC·ęŻy 

,,'v i e c z ó r War s z a w s k i'" w 
artykule pt. "Polska nie będzie nigdy 
tere·nem agentur obcych" pisze m. i.: 

"Na tle rozproszkowania ideowe­
go coraz wydatniej zarysowują. się 
dwa istotne kierunki ideowe: jeden 
opierający się o tradycje narodowe 
i uwzględniający interesy i potrzeby 
narodu i pallstwa jako naczelne 
wskazania działalności, a drugi Iloł­
dujący nowinkom obcym i wysuwa­
jący pomysł tzw. "frotu ludowego", 
będą.cego niczym innym, jak tylko 
''{ykładnikiem woli i intencji komu­
nistycznych. Ten drugi prąd znaj­
duje bardzo żywe poparcie wśród 
pewnej części mniejszości narodo­
wych w kraju, która widzi w nim 
oparcIe dla swoich interesów. 

"Uświadomienie sobie grożącego 
niebezpieczeństwa oraz uświadomie­
nie, do czego prowadzi działalność 
agentur obCYCh, jest pierwszym wa­
runkiem otrząśnięcia się z marazmu 
i chaosu. Przykład Hiszpanii jest 
zbyt drastyczny i zbyt pouczający 
Polska, mająca doświadczenie XVIII 
wieku, nigdy nie dopuści do powtó­
rzenia dawnych błędów i nigdy nie 
pozwoli, ażeby, jak Hiszpania, stała 
się terenem zmagań sił obcych, ni­
szczących jej dobrobyt i samodziel­
ność. 

"Wierzymy w zdrowy l.a.stynkt 
narodu. Nie zawodził on nigdy, a 
zwłaszcza w momencie krytycznym. 
Społec7.ellst wo samo coraz silniej 
nabiera przeświadczenia o koniecz­
ności położenia kresu panującemu 
rozproszkowaniu i domaga się od 
swoich czołowych przedstawicieli, 
ażeby stworzYli warunki, umożliwia­
jące skuteczne złamanie wpływów 
i intryg obcych, przy równoczesnym 
wydobyciu kraju z martwoty i za­
stoju gospodarczego." 

Dzisiaj coraz więcej pism w Polsce 
odwołuje się i powołuje na zdrowy in­
stynkt narodu. Doszliśmy do takiego 
punktu, gdzie przychodzi nam . liczyć 
jeszcze tylko na elementarne pokłady 
narodu. Od nich zależy nasze istnie­
nie, od nich zawisła pomyślność na­
szych przyszłych losów. Dla tego też 
problem szerokich warstw naszego na­
rodu wysuwa się ostatnio coraz bar­
dziej na czoło wszystkich zagadnień 
społeczno-państwowych. 

o ułas'kmv'ienie W-itosa? 
War s z a w a. (Tel. wł.). Pojawi­

ły się w prasie doniesienia jakoby 
dawni posłowie ze Stronnictwa Ludo­
wego, którzy następnie przeszli do o­
bozu prorządowego, mieli wystąpić z 
prośbą. do Prezydenta. o ułaskawienie 
więźniów brzeskich, a zwłaszcza Win­
centego Witosa. 

Na czele tej akcji ma stać dawny 
poseł Jan Pienią·żek, który swego cza­
su był wiceprez-esem Stronnictwa Lu­
dowego, a potem przeszedł do "sana­
cji". (w) 

Odwołanie oszczerstw 
w "Robotniku" 

p i o t r k ó w, 3. 1. - W jednym z 
numerów .. Robotnika" warszawskiego 
ze stroną piotrkowska., ukazała się 
wzmianka p. t. "Nowoczesny Faraon", 
kierowana przeciwko ks. Strór.ikowi, 
prefektowi publicznej szkoły po­
wszechnej im. Kół. Jadwigi w Piotrko­
wie. 

Zarzucano w tei wzmiance ks. Stró­
zikowi, jakoby odzywał się do ucz­
niów, wykladają,c lekcję, że z Żydami 
należy tak posta.pić, ja kto uCI',yni1i 
faraonowie, tj. ażeby starych Żydów 
zapędzić do ciężkich robót, a dzieci 
żydowskie po;-;abijać. 

'Vzmianka w "Robotniku" wyzy­
skana b"ła nawet w Sejmie przez ży­
dowskiego posJa, jako 'argument do 
zobl'azo\vania warunków w iakich ży­
ją. Ż:"dzi w Polsce. 

Słowem, socjalistyczny organ na­
robił iście żydowskiego wrzasku, z 
faktu , którego nie było. Już w nume­
rze 353/379 z dnia 29 XII 36 r. ukazało 
się sprostowanie, w którym "Robot­
nik" przeczrł podanym przez siebie 
wiadomościom, jako niepra\vdziwym. 

Okazuje się, że socjaliści wyzysku­
ją nawet wiadomości wyssane z palca, 
ażeby skran"dzić ks. katolickiego. Ży­
dom:towarzyszom dobrze się wysłu­
gują. 

Numer :( ORĘDOWNIK, środa, dnia 6 stycznia 1937 - Strons ! 

Olbrzvmi pożar w Rvbniku 
Sh'aty wynos~({ ol~oło l)óltora miliona zl,otllch - 120 robotni-

l~ów straciło pracę 

na była' w obrębie przeszło 15 kilo­
metrów. Pożar objął zabudowania 
rybnickiej fabryki skór .,Salus'·, nale­
żącej do braci Żurków. O fabryce tej 
w ostatnim czasie kilkakrotnie pisali­
śmy na marginesie strajku okupacyj­
nego, jaki \\' niej wybuchł na tle nie­
uwzględnienia żądaIl robotników 

Wreszcie robotI1icy uzyskali uzna-
nie swych pretensyj s trajk prze-
rwano. 

Przybyłe na miejsce straże pożar­
n9: miejscowa z Paruszowca, Niedob­
czyc i kilku innych miejscowości, mi­
mo nadludzkich wysiłków, nie zdołały 
pożaru u 1'asić. Spłonęły całe zabudo­
wania fabryczne ""Taz z maszynami i 
zapasami surowca. Łączne straty wy­
noszą około półtora miliona złotych. 

Jak dotychczas stwierdzono, pożar 
wybUChł o godz. 5,05 rano w ekstrak­
towni wskutek wybuchu, jaki nastąpił 
"IV bE;'dącym w ruchu motorze. Wkrótce 
płomienie ogarnęły niemal cały budy­
r,ek fabryczny. 

Garbiarnia "Salus" zatrudniała 

I 
przeszło 120 pracowników i pracownic, 

Straż p.ożal:na (6 oa~wllów) IJ-'L ':' ~_ s akcji którzy obecnie stracili pracQ. 
ralo\\'lllczeJ przy pozarze g-arb<ll al IV Ryb' Cały obiekt fabryczny ubezpieczony 

lllku. . t t' l był od pozaru w owarzys wIe ase ~u-
R y b n i k, 4. -. - \V niedzielę w racyjnym ".Przezorność". ~~żar wyw<:>­

godzinach rannych wybuchł w Rybni- ta} praw,dzlwą rozp~cz w,srod. ro.botm­
ku wielki pożar, którego łuna widocz- kow, ktorzy straCIlI zatludmeme. 

Zgliszcza garbal'Dl w Rybniku. Z ogromnej fabryki zostaly tylko sterczące ściany, 
grożące każdej ch \Vi li za waleniem. 

Kasiarze z wizytą 
u legIonistów 

W a r s z a w a. (Tel. \VI.) Do 10H-alu 
komendy kół pułkowych b. legioni­
stów polskich przy ul. Ludnej zakra­
dli się w nocy na niedziele kasiarze. 
Przywitała ich tam iednak uwiado­
miona poprzednio policja w pance­
rzach. ' Nie zdoławszy zbiec, kasiarze 
poddali się. Zakutych w kajdany ka­
siarzy przewieziono do urzcdu śled­
czego. 

Żona v. Seeckta - żydówką? 
Prasa żydowska, piszlJ,c o śmierci 

organizatora Reichswehry gen. v. 
Seeekta, którego pogrzeb odbył się z 
wielkim ceremoniałem hitlerowskim, 
twierdzi, że wdowa po zmarłym ge­
nerale jest ZYdówka.. Pochodzi ona z 
żydowskiej rodziny wydawców Gur­
litt. Liczą.c się z wpływo\\' l}. pozycją. 
generała Seeckta, Trzecia Rzesza nie 
wyciągnęła konsekwencyj z żydow­
skiego pochodzenia jego małżonki. 

Antyżydowskie zalś'cia 
War k a, 4. 1. - W dzień Nowego 

Hoku w godzinach pOłudniowycll w 
cza5ie drobnego incydentu do jakiego 
doszło między członkiem S. N. p. Gi­
życkim a jakimś Żydem, zgraja Żydów 
napadła p. Giżyckiego. Gdyby nie na­
tychmiastowa pomoc znajdujących się 
opodal Polaków, zajście przybrałoby 
dla p. G. przykry obrót. 

W związku z zajściem pobito po­
ważnie kilku Żydów. P. Giżyckiego 
przesłuchano na posterunku P. P., 
gdzie przytrzymano także jakiegoś 
Żyda, któremu policja odebrała rewol­
wer. 

Zajście sprowokowane zostało przez 
Żydów. 

Zgon 
wyrbitnegit) Amerykanina 
Waszyngton. (PAT.) Zmarł tu 

na udar serca w 76 roku życia Simeon 
Fess, jedna z najwybitniejszych po­
staci politycznych obozu republikań­
skiego. Przez szereg lat poseł do izby 
niższej, następnie przez 22 lata sena­
tor, był on również rektorem An­
tioch College w Yellow Springs w 
stanie Ohio. Reprezentował w swym 
stronnictwie kierunek WYbitnie kon­
serwatywny. Był zwolennikiem pro­
hibicji, a uznanie rządu sowietów 
przez rząd Stanów Zjedn . . uważał za 
katastrofalny błąd polityczno - dzie­
jowy. Zmarły bYł przez 2 lata preze­
sem republikańskiego komitetu naro­
dowego, najwyżs7.ej poza prezydentu­
rą. Stanów godności partyjnej. 

an J[ i! WJ[lJOJ " flO U U IW~II" 
T. U. R. tarasuje wejście do koś\cioła - Napad socjalistów na lokal Katołi'ck:iego 

Stow. Młodzieży - Bestialskie pobicie - Czas skończyć z żydo - komuną! 
C z ę s t o c h o w a, 4. 1. - Od pew­

nego czasu spostl'zegamy wzmożo~ą 
działalność "frontu. ludowego" w Pol­
sce. Social-komuna, podżegana przez 
ż\'dowski kapitał i swych przywódców 
r.' Kremla, a zapatrzona w hałwochwal­
czym zachw~Tci6 na wyczyny swych 
towarr.yszy hiszpallskich usiłuje , .... 
Polsce, terJ'or·~m i bandyt.vzmem za­
straszyć ~'połeczellstwo katolickie i 
realizować czerv ... ony rai dla siebie 
i swych żydowskich opiekunów. 

Z samych świą.t mamy do zanoto­
wania z Częstochowy dwa charaktery­
styczne wydarzenia, które w sposób 
dosadny, bez komentarzy malują nam 
obrr.r. metod "frontu ludowego'" i uza­
sadniaja. konieczność r.clen'dowanej 
walki w obronie r.agl'ożonych ideałów 
katolickich. 'V wigilje Bożego Narodzenia w ko­
ściele parafjalnym św. Józefa na Ha­
kowie - robotniczej dziel nic~ Często­
chowy - podczas pasterki ~rupa mę­
tów społecznych i rzeźimieszków z 
TURa na cr.ele, ur.brojona w łomy że­
lazne zatarasowała weiście do kościo­
ła i awanturując się nie wpuszczała 
wiernych na nabożeństwo. 

Bezczelne 7.achowanie się socjali­
stów oraz zbierająca się coraz większa. 
grupa wiernych doprowadziłyby 
niechybnie do kl'\Y8w,' ch starć, gd~-b~T 
nie interwencja księdza, który na\\'o, 

łują.c do spokoju sprawił, że usunięto 
bez pobicia awanturujących się, któ­
rzy widząc zdecydowaną. postawę na­
rodowców-katolików po wyprowadze­
niu ich poza obręb terenu kościelnego 
rato wal i się ucieczka.. 

W drugi dzień świąt Bożego Naro­
dzenia o zmroku banda pijanych zwo­
lenników "frontu ludowego" obrzuci­
ła kamieniami lokal katolickiego Sto­
warzyszenia Młodzieży Męskiej, w któ­
rym znajdowało się kilku członków. 
Gdy przerażeni tym napadem młodzi 
Chłopcy rzucili się do ucieczki, na­
pastnicy zbrojni w młotki i łomy i in­
ne tępe narzędzia popędZili za nimi i 
dopadłszy jednego z nich, Mariana 
Biernata, pobili go nieludzko zadają.c 
mu ciężkie obrażenia ciala, stwierdzo­
ne przez miejscowego lekarza. 

Wśród napastników znajdowali 
się: Marian Zwłodzki, ul. Łukasiń­
skiego 43, Zdziech Józef Łąki, Marian 
Marchewka, ul. Perla. J. Wewiór Łą­
ki, Zenon Musialski, Syrokomli 18. 
Wszyscy przywódcy miejscowego od­
działu socjalistycznego TURa. 

Fakty pówyższe, zaszłe w Często­
chowie, z której katolicyzm promie­
niuje na całą. Polske i Polooię zagra­
niczną. powinny otworzyć oczy całe­
mu społeczeństwu katolickiemu na 
niebpzpiecr.ellstwo social- komunizmu, 
ważącego siQ atakować kościoly i or-

ganizacje katolickie za przykładem 
sowieckiej Rosji i czerwonej Hiszpanii. 

Ani oburzenie. ani dochodzenie po­
licyjne, które jest prowadzone, nie 
wyczerpią i nje załatwię. tej sprawy. 
Najwyższy czas przerwać niebezpiecz­
ną grę komunistów i Żydów! 

Trzeba zdecydowanej akcji całego 
katolickiego społeczeństwa w Obozie 
Narodowym, trzeba środków i sposo­
bów gorących dla wypalenia rosnącej 
w Polsce gangreny. R. S. 

Zasmarowanie okien 
żydowskim na Sląsku 

K a t o w i c e, 4. 1. - W noc Syl­
westl'Ową., między godziną. 3 a 5 rano, 
nieznani sprawcy zasmarowali dokład­
nie wszystkie szyldy i wystawy skle­
pów żydowskich w Piekarach Śląskich 
smołą. Nawet nie został oszczędzony 
sklep "Baty", którego kierownikiem 
jest Żyd. 

Nieustaleni dotąd sprawcy musieli 
posługiwać się przy tym aparatem 
rozpylającym, bowiem cała ta akcja 
odbyła się nader szybko i wszystkie 
szyldy i wystawy zostały równomier­
nie pokryte smołą. 

Nadmienió należy, że w miejscowo­
ści tej od dluż~7.ego już czasu prowa­
dzona jest wyt~żona kampania a.nt~ 
żydOW€ka. (AJS) 
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Bezbożnikom wreczono akty oskarżenia 
Umor~enie śled~twa p.r~eci.w kierown·ikowi s~koly Harolew­
skiemu, moralnemu sprawcll napadu na ~ebranie katolik6w 

w "Tivoli" 
G r u d z i ą d z, 4. 1. - Podprokura- straży pożarnej Jan Kotomski z ulicy 

tor p. Kaczanowski ukończył śledztwo Zamkowej 3 a. Ostatni należał do stra­
i akty oskarżenia zostały doręczone ży porządkowej i nie ma nic wsp6l­
bojówkarzom ze socjal-komuny. nego ze socjal-komuną. Natomiast 

Na ławie oskarżonych tut. sądu reszta oskarżonych to przewazme 
okręgowego zasiądą w najbliższym członkowie P. P. S. wzgl. Z. Z. Z. 
czasie: 1. bezrobotny biuralista Bern. Oskarżeni odpowiadają z art. 217, 
Grabowski, zam. przy u1. 3 Maja 5, § 1, lit, a) i c) i § 2 oraz art. 241 k. k. 
który przebywał w areszcie śledczym Na podkreślenie zasługuje fakt 
od 30 listopada 1936 r. do 4 grudnia umorzenia śledztwa przeciw moralne-

·1936 r. 2. Paweł ŚmigieIski, robotnik mu sprawcy napadu, kierownikowi 
z ul. PUłaskiego 17; 3. dwukrotnie ka- szkoły Karolewskiemu. Stwierdzono 
rany robotnik Hinz Franciszek z ul. bowiem bez jakiejkolwiek wątpliwości, 
Brackiej 14; 4. karany robotnik Leon że właśnie Karolewski zwołał bojów­
Kankowski z u1. Wąskiej 2; 5. robotnik karzy do szkoły przy ul. ks. Budkie­
Jan Machaiski z ul. Gen. Sowińskiego wicza na 23 23. 11. 1936 r., gdzie omó­
nr. 2; 6) robotnik Bronisław Mayrow-I wiono szczegóły napadu w obecności 
ski z ul. Rybackiej 5 a oraz 7. strażak Karolewskiego. 

Nowv Rok W Obozie Narodowvm 
we Lwowie 

Zyc~enia dla pre,zesa Gląbińskiego i jego odpowied~ 

L w ÓW, 3. 1. - W dniu 1 bm. I pracą w dużym stopniu przyczynił się 
przyjmował życzenia noworoczne pre- do sukcesu idei narodowej na naszym 
zes zarządu okręgowego Stronnictwa terenie. Przemówienie swe zakończył 
Narodowego dzielnicy lwowskiej prof. ks. kanonik Grudzieński życzeniami 
dr Stanisław Głą,biński. osobistymi dla prezesa. oraz życzeniem 

O godzinie 13,30 przybyli do mie- by w r. 1937 zatryumfowały zasady ka­
szkania prywatnego CZCigodnego pre- tolickie i narodowe w Polsce. 
żesa zarzą.du okręgowego Stronnictwa P. prezes Głę.bili.ski podziękował 
Narodowego, zarzę.d grodzki Stronni c- przybyłym, najbliższym swoim współ­
twa z prezesem p. Józefem Romail- pracownikom na życzenia i za kont y­
skim, zarząd powiatowy - powiatu nuowanie tradycji. Od roku bowiem 
lwowskiego S. N. z prezesem P. Kazi- 1902, od kiedy prezes Głąbiński kieru­
mierzem Rychlewskim, delegaci "Pra- je ruchem narodowym w MałoJ)olsce 
ey Polskiej" z wiceprezesem zarządu wschodniej, zawsze na Nowy Rok 
okręgowego, p. Jerzym Pańciewiczem, wspÓłpracownicy jego sldadają mu 
delegatki Narodowej Organizacji Ko- życzenia. 
biet z przewodniczącą p. Marią. Deme- Wyraził między innymi poglą.d, że 
l~~ną, delegacja młodzieży akademic- tryumf Obozu Narodowego jest nie­
klej z prezesem Czytelni Akademickiej wątpliwy i bliski, gdyż głó, .... nę. siłę. 
p. Rojkiem Czesławem, i cały szereg Obozun Narodowego jest jego siła mo­
działaczy narodowych starszego i ralna i Jedność wszystkich Polaków, 
młodszego pokolenia. bez względu na różnice stanów. w dę.-

W imieniu przybyłych wygłosił żeniu do Polski katolickiej i narodo-
- piękne przemówienie ks. kanonik Bo- wej. 
lesław Grudzieński. członek zarzą.du Skromna ta uroczystość noworocz­
okręgowego S. N .• podkreślając wyniki na Stronnictwa Narodowego we Lwo­
pracy Obozu Narodowego w r. 193G wie świadczy o harmon,ii i jedności 
szczególnie na terenie Małopolski i star!'izego i młodego pokolenia w Obo-
podnosz~c _osobiste zasługi prezesa zie Narodowym. (rt) 
Głąbińskiego, który swę. niestrudzoną. 

Wysokie Maz. wyrównuje front 
Pięciu Haro'dowc6w w Bere~ie - Rez.uMaty pracy organi~a­

cyjnej - Sprawa bojkotu go'spo'darczego Polski 

Wy s o k i e M a z o w ie c k i e, 4. 1. ~amkniętych - wszędzie ponad 200 
Po kilku latach pracy Wysokie członków. 
Mazowieckie jest już znanę. miejsco- Ludność tutejsza jest doskonal o u­
wościę.. Wystarczy nadmienić, że w świadomi ona. w rezultacie czego na­
walce z żydostwem pięciu narodowców stą.pił ~stry bojkot sklepów żydow­
było zesłanYCh do Berezy KartuskIej w ski ch. Scisły bojkot trwa już drugi 
zeszłym roku z naszego powiatu, a 0- miesiąc. Żydzi mało handlują albo 
becnie wysłano do mieisca odosob- wcale, ale patenty handlowe wykupili 
nienie dwu nowych narodowców: adw. na rok 1937, widocznie sę.dzą, że jest 
lursza, prezesa powiatowego Str. Nar. to tylko przejściowy bojkot. 
i Organińskiego, kierownika obw. Czy- Taki legalny bojkot gospodarczy 
żew. istnieje w Wys. Mazowieckim. Ciecha-

Słyszało się także o Wys. Mazow. ze nowcu, Czyżewie, Sokołach. Tykocinie, 
znanych procesów o zajŚCia w Kobyli- Zambrowie. Dużo powstało sklepów 
nie, Sokołach, Tykocinie, Wyszon- polskich. Żydzi z wiosek się już wy­
kach. Głośny był także proces ks. Ko- prowadzili. Młyny odsprzedaję. Pola­
chańskiego z Tykocina, który miesiąc kom. Nastę.piła zupełna izolacja Pola-

_ czasu przesiedział przed swę. sprawą ków od Żydów. Żydowski stan posia­
w więzieniu w Łomży. W rezulta.cie dania kurczy się, polski - z dnia na­
wszystkiego powiat nasz jak i oko- dzień powiększa się Zrozumiałe, że to 
liczne stały się zupełnie narodowe. się Żydom nie podoba. starają. się 

Ostatnio odbyło się kilka zebrań "złu" zapobiec. Młodym Str. Narod., 
antykomunistycznych pod gołym nie- którzy wskazują sklepy polskie opie­
bem i tak: w Kuleszach I{ośc. - po- szalym gospodarzom - Żydzi ubliża­
nad 20.00. osób. w Wys. Maz,owieckim ją, chcąc sprowokować awanturę· 
- :ponad 2'00.0 osób, w Czyżowie - Ale nikt prowokować się nie daje. 
2000. osób, w Sokołach - ponad 1500 I Ludność polska wydała walkę ekono­
osób, poza tym sporo zebrań odbyło miczną Żydom, walkę do zwycięstwa. 
s!ę w różnych stronach w lokalach 

Pierwszy proces poliłyczny w 1937 r. 
o spowodowanie śmierci k01nJUniIJty 

War s z a w a, w styczniu. 
Nowy rok zaczyna się znowu dla 

członków Stronnictwa Narodowego 
pod znakiem sali sądo""',ej. 

Serję procesów politycznych otwie­
ra już w poniedziałek dnia ł stycznia 
sprawa o dość symbolicznym zna-

czeniu. Oskarżeni narodowcy odpo­
wiadają przed sądem okręgowym w 
Warszawie o spowodowa~ie śmierci 
komunisty, który za.czepiał, wracają.­
cych z wielkiego zjazdu organizacyj­
nego członków Stronnictwa Narodo­
wego w dniu 15 sierpnia spod Radzy-

mina. ,,"'l czasie rozmowy - jak czy­
tamy w uzasadnieniu aktu oskarże­
nia - doszło do sprzeczki na temat 
kwestji żydowskiej w PolEce." 

Akt oskarżenia został wytoczony 
przeCiwko: 1) Benedyktowi Rakowi. o­
skarżonemu z art. 240. i 241 k. k. oraz 
2) Bolesławowi - Pawłowi Chmielew­
skiemu i 3) Janowi Mośniakowi, o­
skarżonym z art. 241 k. k., młodym rol­
nikom z powiatu warszawskiego 
(wszyscy trzej zaaresztowani od dnia 
17 sierpnia 1936 r. przebywaję. w wię­
zieniu na Pawiaku). 

Oskarżeni sę. o to. że: 
I. 15 sierpnia 1936 r. w Strudze, 

gm. Marki, pow. warszawskiego wraz 
z innymi nieustalonymi sprawcami 
wzięli udział w pobiciu Edwarda Szu­
lejewskiego, zadając mu ciosy kamie­
niami. jeden zaś z nieujawnionych na­
pastników nożem, przyczem w wyniku 
powyższego pobicia Szulejewski od-

niósł szereg ran kłutych i obrażeń tłu­
czonych, czego następstwem była jego 
śmierć w dniu 23 sierpnia 1936 r. 

Ponadto Benedykta Raka o to, że: 
II. W tymże czasie i miejscu wraz 

z meustalonymi sprawcami wziął u­
dział VI' pobiciu Franciszka Zieliń­
skicE r" zadając mu ciosY laską., p.~y 
czym w wyniku powyższego PObICIa. 
Zieliński odniósł rany tłuczone głowy, 
które spowodowały rozstrój zdrowia, 
trwający krócej niż dni 20. 

Na rozprawę zawezwano 10 świad­
ków oskarżenia, w tem czterech po­
licjantów. 

Obrona powołała 7 świadków. 
Obronę oskarżonych członków Str. Na­
rodowego pp. Chmielewskiego i Mo­
śniaka wnoszą adwokaci pp. Konrad 
Borowski i Aleksandra StYPułkowska 
z Warszawy. 

O przebiegu rozprawy s:;tdoweJ 'f 
wyroku doniesiemy oddzielnie. S_ 

Wielka wojna "SZlZUrZa" 
w Kościerzynie 

C~y s4ICJ~ry lidychają tylko od h~ci~ny ... "sanacyjne-r 
Oryginalne :mr#ąd~enie wlack miejskich 

Koś c i e l' z y n a. 4. 1. - Wielką 
sensację przeżywa obecnie Kościerzy­
na w związku z wydanym zarządze­
niem przez zarząd miejski z dnia 30. 
10. 1936 r. o truciu szczurów. 

\V myśl tego zarządzenia właścicie­
le nieruchomości zobowią,zani byli do 
wykładania trucizny, którą, według 
tego rozporządzenia nabywać było 
można we wszystkich aptekach i dro­
gerjach. Szereg właścicieli realności 
zaopatrzył si~ w odpowiednią tru­
ciznę. Tymczasem w listopadzie 19$6 r. 
wydał 7.arząo miejski uzupełniające 
rozporządzenie. mocą którego nakaza­
ną wykładać truciznę wyrobu p. Na­
górskiego ze Starogardu a w którą 
zaopatrzona była drogerja p. Sojeckie­
go, znanego działacza "sanacyjnego"-

Ponieważ właściciele realności w 
przeważającej liczbie nabyli już ipnę. 
truciznę i ją wyłożyli. zarzę..d miejski 
podał tych obywateli do ukarania .0-
koło 180 właścicieli nieruchomości 0-
trzymało podarek gwiazdkowy i nowo­
roczny w postaci mandatów karnych 
za to, że nie wyłożyli trucizny "Eu­
ka 2". 

Mandaty karne wywołały oczywi­
ście ogromne wzburzenie. a wzmogło 
się ono. gdy w tych dniach p. bur­

. mistrz zarządził ponowne wykładanie 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
sDeei. chorób skór. wener. i moczoDłcłowych 
Ł6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuie 9-12 i 3.9 w niedzielę: 9-12 

D 19814 

G d y n i a. (Tel. wł.) Na odcinku 
Maksymilianowo - Ossowo na Kaszu­
bach rozpocznie się na wiosnę budo­
wa drugiego toru magistrali węglowej 
Śląsk - Gdynia, dzięki czemu zdol­
ność przeładunkowa portu wzrośnie 

z 750 tys. do miljona ton miesięcznie. 
Budowa trwać będzie prawdopOdobnie 
około roku. 

trucizny wyrobu p. Nagórskiego. Spra­
wa była przedmiotem obrad na zebra­
niu właścicieli nieruchomości, gdzie 
uchwalono wysłać delegację do bur­
mistrza p. Kamińskiego. Wynikiem 
konferencji było cofnięcie drugiego za­
rządzenia, dotyczę.cego wykładania 
trucizny na szczury. 

Dziwić się należy, jak burmistrz 
oraz wiceburmistrz mogą. wydawać 
tak niedorzeczne zarzadzenia i to 
wszystko ma się dziać kosztem obywa­
teli. Niektórzy mówi:;t, że część zysków 
ze sprzedaży "Euka2" przeznaczona 
być miała na różne organizacje "sa­
nacyjne". 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 4 ~ty~znia 10!}36 r. 

Belg-ja 88.95. Berli n 212,36. Holandja ~.fl() 
Kopenhal\'a 115.00. Londyn 25,97. Ncywy Jork 
(czek) 5.28'/:. Nowy Jork (kabel) 5.28'/ •. Pant 
24,6!). Praga 18.59 S.ztokholm 133.75. Szwskarjs 
121.60. 0.10 130.,45. IIel~inki 11,49. Uspooobien 'e 
n'eiedł1ol ite . 

Giełd" zbożowe 
Poznań 

Pozn.ań. 4. 1. 1937 r. 

War D D • I: RaD deI bortow, par,tet PM1Iad . 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąea En 108 klf: 

STANDARTY: 11 tyto 100 ~fl .. 2) peMnlca 
142 ~ fl , 3) ()w ies 420 g {l. 

Oeny orientacyjne: 
:2; y to ro~pOE!obien:e S'tale). •. 21.25- 21,50 
Pszenica (Us'posobienip stalsze) 25.25- 25.50 
Jeczmień browarowy . . • • • 23,50- 25.50 

Usposoblon!e spokojne. 
Jeclimień 5:\0-1\40 gr. .. , • • • 20.00- 20.25 
J eczm ie1\ 661-1176 gil. • • • • • 21.00- 21.25 
Jp,czmień 7011-115 gfl.. . • • • • 22.25- 23,00 

Usposobienie spokojne. 
ewie!' . . • . • . • • , , • 16.00- 16.50 

Usposobienie stale. 
M a kil 
żytni.a wycIąg. 0·30% wł. w. 
iytni'a gat. I 0-50% wl. w. • 
ży:nia gat. I 0-65% "",I, w. • 
żytni,a gat. II 50-65% wl. w. 
żytn;a poo\. pono 65% wl. w. 

Usposobienie spokojne. 
pSli':>nna gat. r wye. 0-20% wł. W. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w .• 
pszenna gat. lB 0-55% wl. w .. 
pszenne gat. la ll-60% wf. w.. . 
pS7-enna g8lt. TD 0-65% wl. w.. • 
pszenna gat IIA 20-55% wł. w .• 
pszenna gat. lIR 20·65~ wl. w .• 

31.00- 31.25 
30.50- 30.75 
28.75- 29,25 
21.50- 22,00 
19.75- 20.25 

S tu
· ... ;;>szenna gat. !ID 45·65% wl. w .• 

Y aCJ,a W goml·c1wl·e pS7,enna gat. III<' 1i5-Fl5% wł. w • • 
pszenna gat. ITIA 65-10% wl. w •• 

41.40- 42.50 
40.50- 41,0.0. 
39.00- 39.50 
38,50- 39.00 
37.50- 38.00 
36.50- 37.00 
35.75- 36,25 
32.75- 33,75 
28,75- 20.75 
22.25- 23.25 
19.25- 20.,25 na Sląsku pszenna gat. lIIB 10·75% wl. w •• 

Usposobienie spokojne. 
K a t o w 1· c e 4 1 Z dn 1 t OC"Elby żytnie ~tand. . • • • • 14.00- 14.50 

, • . - . S yez- ("treby pszen.ne gro.' e stani'!. • • 14.25- 14.75 
nia wygasły postanowienia. umowy Otręby pszenne średnie stlLnd.. • 13,25- 14..00 
zbiorowej w górnictwie w tzw. ideal- Otreby jecllmienne • • • • • • 14.25- 15.50 
nej części taryfy odnośnie czasu pracy, Rzep8Jk zimowy • • r , • • • 4Q.00- 47.00 
która została wypowiedziana przez or- Si.emie Inia.ne • • I r I • • • 42.50- 45,50 

• . Gorczyca • • • • • I • • • • 30 00- 33,00 
gamzac]e zawodowe na ŚIQ.sku. Spra- Groch WLktorla • • • • • • • 20.00- 24.00 
wa ta miała zostać załatwiona w drodze Groch Folgera. • • • • • • • • 22.00- 24.00 
dekretu rządowego i pełnomocnictwa Mak niebiesld • • • • • • • • 62.00- 66,00 

t Koniczyna czerW()n!. sUl"()wa • • 80.00-100,00 
W ym przedmiocie miały być uchwa- KOOliczyna czerw. 95-97% czysto , 110.0f}-120.00 
10ne na obecnej sesji Sejmu i Senatu Koniczyna biała . . • , • . • 80.00-115.00 
W Warszawie. Ziemniaki fabrycmle za kilo % • 21'/. 

Narazie w górnictwie stosowane sa Makuch lniany w tafl!1.Ch • • . 21.00- 21.25 
't' Makuch rzepak. w taflach • • . 16,75- 11,00 

postanowienia dotYChczasowej umowy, MSlkuch slon. w taflach 42-48%. 22.50- 23.50 
jednakże związki zawodowe nie mając Sloma pszenna luzem • • • •• 2.20- 2.45 
żadnej wiadomości o losach projektu pszenna praSOW8JIlS I • •• 2.70- 2.95 
skrócenia czasu pracy d d t żytnia 1U7..em. • • .. •• 2,30- 2,55 

• W ro ze us a- żytnia praMwana • • •• 3,05- 3,80 
woweJ, postanowiły przypomnieć ten owslana luzem . . • •• 2.55- 2.80 
postulat w drodze pośredniej przez ()wsla.ns prasow3lUl • •• 3.0&- 330 
tzw. akcję w terenie i na styczeń zwo- Jęczmienna luzem . • •• 2_20- 2:45 
łane SI> liczne zebrania i konferencJ'e "Jeczmienna pra.sowp.nl 2.70- 2.95 

't' •• SisJl() zwykle lazem .• 4,40- 4.9i 
W tej sprawie. Jedną z pIerwszych Jest ~ zwykle prasowane •• 505- 555 
konferencja okręgowa Centralnego J nadn()teck!e l~m. •• 5:30- 5:80 
Związku Górników, zwołana w tej nadnoteck~ ~rlUlOw8M 6.30-- 6.80 
sprawie na niedzielę 3 bm do Rvb- Og()!np "·n',~obleOle 81pokojne. 
nika. (AJS) , " I O ,,6lny :,:·(,t' 1!l00.4 tOlUl. w tem ~yta T14 

wall. PSLC';!_ey 200 toIm, j~ienia 390 toImt 
----to( owsa 30 tonn. -
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Laureat Poznania 
• Rzadko się zdarza w naszej obecnej 

praktyce "uwawrzyniania" i nagra­
dzania pisarzy szczęśliwy przypadek 
(bo te sprawy dziś niestety od przy­
padku zależą), że nagrodę otrzyma pi­
sarz istotnie wartośt:iowy. \Vłaśnie oto 
w PoznalllU zdarzYł się taki 'podwój­
nie szczęśli\\ y przypadek. l:'<agrodę 
miasta otrzymał pisarz istotnie znako­
mity, a w dodatku nie beletrysta, lecz 
podróżnik i przyrodnik. Zwykliśmy za 
literaturę uważać tylko tzw. literaturę 
piękną, cZQsto zapominając, że i publi­
cystyczne, lJodróżnicze czy naukowe 
rzeczy mogą. być pisane w piękny spo­
sób literacki. Przyznanie nagrody lite­
rackiej pisarzowi-podróżnikowi dale 
chlubny dowód skali polskiej sztuki 
s/owa i zachęci pisarzy niebeletrysty­
ków do dbałości o literacką szatę dzieł. 
Poznall ma dobrą tradycję w przyzna­
"aniu nagród nie tylko literatom: 
"szak tu R. Dmowski otrzymał lite­
racką palmę za dzieła treści poli­
tycznej. 
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Jak już donosiliśmy, republikę środkowo'amerykańsl<ą. San Salvador nawiedziło 
trzęsienie ziemi, ldóre zniszczyło niemal doszczętnie miasto San Vincente. Na idję· 

ciu widzimy jedną ze zniszczonych ulic miasta. 

Obrabowali magazyn 
i zamordowali towarzysza 

ZuchwallJ napad rabullkou'Y w Nou'ym JOł'lrn i, jego skutl.·i 

N o w y Jor k. (ATE). Ośmiu ban­
dytów, uzbrojonych w rewohvery au· 
tomatyczne. wtargnęło w sobotę wie­
czorem do wielkiego nowojorskiego 
magazynu odzieży męskiej i sterory­
zowawszy znajdujące się tam 145 osób, 
zabrało z kas~' całą gotówkę w ogól­
nej sumie 22.000 dolarów, oraz ko­
sztowności wartości 7,000 dolarów, 
Bandyci zbiegli niepoznani. Policja 
jest na ich tropie. 

W godzinę po tym śmiałym napa­
dzie znaleziono w jednym z domów 
R)'ódmieścia zwłoki 29-letnieg-o męż­
czyzny nazwiskiem Fred Kinllley. W 
kieszeniach zabitego była część ko­
sztowności. pochodza,ca z kradzieży w 
magazynie konfekcji, z czego wniosko­
wać można, że Kindlev należał do 
bandy i został prawdopodobnie zamor­
dowany pr/.ez kompanów w czasie za­
targu o podział łupu. 

Arkady Fiedler, ostatni laureat po­
znaliski, jest ideałem pisarza-podróż­
nika, Pisarz tego typu zwyciężony 
dziś został przez pisarza-reportażystę. 
Reportażysta, typ naogół nastrojony 
społecznikowsko, usiłuje podać czytel­
nikowi jak najwięcej swoich wrażeń 
i przedstawić jak największą masę 
materiału. Fiedlera do tego rodzaju 
pisarzy zaliczyć nie można. W swoich 
opisach jest on daleki od chęci przy­
tłoczenia czytelnika ogromem mate­
riału, olśnienia kalejdoskopem wra­
żeń, daleki od nerwowego chwytania 
&tąd i zowąd różnorodnych obrazów. 
Fiedler, opisując egzotyczną puszczę 
dziewiczą, umie dokonać wy boru ma­
teriału, unika chęci narzucania swoich 
I,rywatnych wrażeń, umie powstrzy­
mać wylew dalszoplanowych spostrze­
żeń i przeżyć. Piszą.c o "zwierzętach z 
lasu dziewiczego", nie opisuje ani wy­
Jazdu z Poznania, ani Gdyni, ani 
Atlantyku, ani nawet Rio de Janeiro 
czy Kurytyby. Mimo to w jego kró- Nowa afera we Francji 
ciulkich, misternych obrazkach jest 
olbrzymia skala odczuć i opisów. 
Wplecione w treść nieznacznie, bez 
niepotrzebnych akcesoriów, dają nam 
dobre wyobrażenie o wirze wielkich 
światowych wpływów nad Amazonką, 
o wojnie i historii, o życiu ludzi pod-

Adwokat zdefraudował 
4 miliony franków 

Pieni((d~e ',..,ient6w pouly na akcję "fl'onfu ludowego" 
w Hiupanii 

P a ryż (ATE). W Beauvais are­
sztowano miejscowego notariusza, b. 
sędziego pod zarzutem sprzeniewie­
rzenia pieniędzy swych klientów na 
ogólną sumę 4 milionów franków, 

Aresztowany był podczas ostat­
nich wyborów kandydatem na posła. 
Według pewnych pogłosek zdefraudo-

wane sumy miały' być częściowo 
wpłacone na akcję "frontu ludowego" 
w Hiszpanii. 

Śledztwo w tej sprawie zatacza co­
raz szersze kręgi i obejmuje podobno 
szereg poważnych osobistości z kół 
są.downictwa francuskiego. 

300 łodzi rybackich 
zablokowanvch przez lodv 

Zagro,~eni rybacy są ~aopatrywani w ~yumość pr~e>~ samoloty 

A s t r a c h a n. (PAT.) Na morzu Na pomoc im podążyło kilka pa-
Kaspijskim w ciągu ostatnich dni rowców i łamacz lodów. Samoloty 
grudnia panował gwałtowny huragan. ustaliły miejsce, w którym łodzie ry­
Temperatura znacznie się obniżyła. backie zostały zablokowane przez 10-
Około 300 łodzi rybackich znajduje dy, grożące im zniszczeniem. 
się w bardzo trudnej sytuacji w pobli- Rybacy są zaopatrywani w żyw-
żu wyspy Czeczeń. ność przez samoloty. 

Alarm prasy niemieckiej 

zwrotnikowych, o politxce, o duszy na­
rodów itd. Opisy Fiedlera, są. to sym­
boliczne obrazki. Opowieść krótka 
~łuży mu do opisu duszy Anglika i po­
tęgi Brytanii, jeden rys charakteru 
zwierzęcia do przedstawienia całej je­
go "duszy", Opisy Fiedlera mają ty'le 
wdzięku i prawdziwości z dwóch głów­
nie przyczyn. Kocha on przedmioty 
swych opowieści. Ileż żarliwego uro~u 
jest w opisie orchidej, których prze­
pych królewski i kwiatowa historia 
związana jest z hist()rią. i życiem świa­
ta! Więcej: Arkady Fiedler ma cu­
downie kochają.ce serce. W czasie po­
lowań wbrazyIijskiej puszczy, myśliwy 
czuje, że mu "zabrakło pokarmu dla.. 
serca, które nie miało się gdzie przy­
ezepić". Dla życia i przyrody ma 
Fiedler gorące nabożeństwo, pokorę 
i wiarę w tajemny atawizm. Zwierzęta 
traktuje jak ludzi, w ich oczach i czy­
nach kąpie duszę ludzką. Jest nie 
wrogiem zwierząt i życia puszczy, nie 
zimnym obserwatorem, ale przyjacie­
lem. Jest więc Fiedler "człowiekiem 
z sercem nawet i w puszczy", I w ży­
eiu bohaterskim, tragicznym, rozpacz­
liwym, radosnym i oszalałym puszczy 
słyszy bicie choćby najmniejszego ser­
ca ptasiego. Nie dziw, że słyszy i serce 
ezłowiecze. Nie jest to zwykły liryzm 
I"eportażystów. Fiedler tylko przedsta-
wia fakty, nie mówi nic o nich. War s z a wa. (Tel. wł.) Prasa nie-

miecka podnosi alarm, że rozparcelo-

karni a Kłomnicami. Wandrowicz do­
znał stosunkowo niezbyt groźnych 
obrażeń i przewieziony został do szpi­
tala w Częstochowie. 

A jednak bardziej wstrząsających wana na Górnym Śląsku ziemia prze­
tragedyj, Jak indianina, któremu nie chodzi w ręce polskie. Mianowicie roz­
sprzedano maczety lub Europejczyka- parcelowano 9800 ha ziemi, wartości 
wygnańca, któremu zły Niemiec nie I około 22 miliony złotych. Z tego pięć 
daJ tanio chininy na malarię, takich tysięcy hektarów poszło na zwiększe­
tragedyj nie ma w literaturze report a- nie gospodarstw karłowatych, a reszta 
żowej. Nie ma w niej i tylu łez, co na organizowanie nowych gOSpo­
jest w milczącej krzywdzie dziewczyny darstw. Prasa podkreśla, że ziemia 
indiańskiej i małpki makakimia, tylu przechodzi wyłącznie w ręce polskie. 
radości z przygody z mrówkojadem, 
który odmienił serca ludzkie. A có­
reczka autora Basia stała się przez 
serce ojca bohaterką legendy puszczan­
skiej. "Dziwnie się czasem składa, że 
człowiek musi się zbliżyć do zwierzą.t, 
by przebrnąć łatwiej jakąś przestrzeń 
swej drogi". 

Nowe pismo chłopSkie 
War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 

politycznych mówią, że niebawem ma. 
w Warszawie wychodzić nowy dzien­
nik p. n. "Chłopskie życie polityczne", 
Organizują. nowe to pismo czynniki o 
poglądach chłopsko-radykalnych. (w) 

Łatwiej przebrniemy część swej 
drogi, gdy przeczytamy książki: "Zwie­
rzęta z laSU dziewiczego", "Ryby śpie­
wają w Ukajali" i "Kanada pachnę.e& 
żywicą". Pr?ynoszą one zaszczyt pol­
skiei literaturze. 

iAN BIELATOWICZ 

70-Ietn i'Zyd wypadł 
z lux-torpedy 

Częstochowa. (PAT) Jadący z 

P. Rajichmann W min. spraw 
wo js'kowych ? 

Warszawy w stronę Katowic poci,.- W & r s z a w a. (Tel. wł.) Rozmaite 
giem lux-torpedę. pasażer Majer Wan- objawy potwierdzają. pogłoski, że by'ły 
drowicz w wieku około 70 lat, chcQ.c minister przemy~łu i handlu Floyar 
wejść do toalety, przez pomyłkę otwo- Rajchmann obejmie stanowisko w mi­
rzył drzwi wagonu i wypadł na tor ko- nimrium spraw wojskowych. 
lejowy. - Będzie on mianoyvicie kierował biu-

Po przybyciu pociągu do Częstocho- rem informacyjno-ekonomicznym w 
wy spostrzeżono nieobeC'oość pasażera tymże ministerium. Będzie to stano­
i niezwłoC'znie na pOSZUkiwanie Zagi-I wisko o charakterze doradczym, 0-
nioneg-o wysłano parowóz. który od· świetlajęcym zagadnienia życia ~ospo­
nalazł go na odcinku między Rudni- dar~zego na tle potrzeb \Yojsko\\'ych 

W kr~ywetn :ncierciadelku 

Suche cyfry 
(-) Mało kiedy zrobiły na piszącym te 

słowa wrażenie tak silne suche cyfry, jak 
ostatnie zestawiE'me handlu produktami 
rolnymi między Polską a Gdallskiem. Da­
ją oni jaskrawe potwierdzenie wnioskom, 
znanym ogólnie: Gdańsk wyłącza się z 
gospodarczego organizmu Polski. 

Po rok 1930 wywóz polskich produktów 
rolnych do Gdańska miał wartość ponad 
120 milionów guldenów gdańskich. Dawa­
ło to wetllug ówczesnych kursów guldena 
i złotego ponad 200 milionów zł rocznie 
dla naszego rolnictwa. Po r, 193.0 eksport 
produktów rolnych z Polski do Gdańska. 
gwałtownie się kUIiczy. W r. 1934 wynosi 
70 milionów zł, w r, 1935 już tylko 20 milio­
nów zł, za r. 1936 cyfry nie są jeszcze osta­
tecznie zliczone - spadną one poniżej 20 
milionów zł. W ciągu 6 lat spadł nasz 
eksport rolny do Gdańska do 10 pet. W 
takim stosunku nie zlikwidowało naszego 
eksportu żadne inne państwo. Żadne! 
Tylko Gdańsk - żyjący nieźle dzięki 

Polsce. 
W tych to 6 latach Polska robiła wszyst­

ko, aby zapewnić portowi w Gdańsku 
wzmożone przeładunki. Znane są ogólnie 
umowy, podpisane w sierpniu i wrześniu 
1933 r. przez premiera Jędrzejewicza i min. 
Zarzyckiego, a obowiązujące dotąd. Port 
w Gdańsku zyskał od 1 do 2 milionów ton 
rocznie na przeładunkach towaru polskie­
go. Także i rok 1936 wykazuje o blisko 
200 tysięcy ton podwyżkę przeładunków 

towaru polskiego w porcie gdańSkim w 
stosunku do r. 1935. 

Polska wypłaca 7 pet ze swoich wpły­
wów celnych senatowi Gdańska, choć 

procent ludności Gdańska w stosunku do 
Polski nie przekracza 1,2 pet 

Polska w miesięcznych kontyngentach 
wywozu swojego do Niemiec przyznaje 
Gdańskowi udział, wynoszący od 10 do 
15 pet, 

Polska w umowach periodycznych z 
Gdańskiem przyznaje mu kontyngenty na 
przywóz towarów zagranicznych, głównie 
kolonialnych, i różnych surowców, głów­
nie egzotycznych, wynoszące często do 
40 pet. Gdańsk nie może oczywiście sam 
kontyngentów tych skonsumować. Han­
dluje nimi na obszarze całej Polski, ci/l­
gną.c z tego procederu bardzo poważne 
zyski. 

Nie wyliczamy tu osobno ogólnie zna­
nych faktów: Polska pokrywa połowę de­
ficytu Rady Portu, reguluje Ujście Wisły, 
dostosowuje stawki gdyńskie do poziomll 
gdańskich itd. 

W zamian za to wszystko Gdańsk boj­
kotuje gospodarczo Polskę i głosi hasło: 

"Zuriirk zum Reich''', 
A my - po staremu żywimy Gdańsk. 

I żywimy go - hojnie, 

Pasażer wyskoczył 
z samolotu 

Bruksel a. (PAT.) Z samolotu. 
utrzymującego komunikację między 
Kolonią a Brukselą, wyskOCZYł dziś 
niewiadornoj narodowości pasażer, Z 
przeprowadzonego śledztwa wynika, 
iż uczynił to w zamiarze samobój-
stwa. . 

Ułask,awienie 
L o n d y n (Tel. wI.) Według donie­

sień z Nankinu skazał sąd wojskowy 
gen. Czang-Sue-Liang na 10 lat wię­
zienia. Rz,a,d ułaskawił skazanego. 

N a n kin. (PAT.) Czang - Sue­
Liang został ułaskawiony przez ra­
dę stanu. Dotychczas nie wiadomo 
jeszeze, czy powróci na ~tanowisko 
dowódcy wojska w Sian-Fu. 

Skła~ki i ~~kwito _~"ia 
w admń,nnstracji pisma na-l'zegr złożono w 

dalsz,m ciągu: 
Na pomnik Serca Jezusowego: M, P. II; PO­

d~ękowaniem za doznane la~ki w ub. roku. pro­
~ząc gQrąco o dalS7.ą P()'lllo<: w bież. roku 2-
Maćkowi!l>k z POdmiękowan:em za otrz'I'mane 'Ia: 
ski. z pro~bą o dalme. 5.-, razem 7,- Zł. 

N~ Przytulisko dla niemowląt: Mec. J. Wy. 
1!IIZ000000rscy. Senatorska lU, zalllli,ast POWi'llS-zowart 
nowol"OCZllych 5,-, M, Jam'H)ws'ka.KoPClZyńska 
~ Grudoni'a 2(), zamiast powinszowań noworo~ 
nyeh 3.-, ra_m 8.- zł. 

Na Tow, Pomoe,- Naukowej dla dziewt!zllt 
JloJ4ich: Ku umozeniu pamleci n-ajd'rożs.zej mat. 
k.i Śp. Wa"dy II ZiolecImch Koehl~rowej w dozie­
eilltll roezn;.ce limierci - d'Zi~i 25.- razem 25.­
zlotyM. 

Na Funduu Obrony Morskiej: Helena Ko­
aJtowska lI;am;'a~t kwiatów na trumnę śp. reda k. 
tora Jltna Marwega 6.- zl. ra~em ~,- zł. 

Na eskadrę . 
Miob,ał Szymkowiak_ HUCOZIek Wie1J~~ PO­

wiat kępi-ń!lki, zebrane n.a /Zab. w 
dniu 28 crud'lli's 1936 .', 5.5 .. 

Piotr Ruhłich, Gościec, pOW.ia,t gnr~-
n.ieński ~ '!II 



8tron.' - ORĘDOWNIK, środa, dńl8, ~ styełmia 1937 - Numer ł 
E±±± 

P stvwag u 'la 
Imponują'ca podró'ż pewnego transportu dla kolejki na Kasprowy - Telefony; listy, 
depesze, nakazy, protekcje, zarządzenia i... trzydzieści kubicZnycti metrów św'leżego 

powietrza - Ale ryby nadeszły .•• 
Z a k o p a n e, 3 stycznia 

Przywilejem odbywania podróży po 
swoim kraju bez żadnej zwłoki i bez 
przeszkód cieszy się zapewne tylko 
monarcha, lub prezydent, jakO najwyż­
szy przedstawiciel państwa. W chwili 
jego przejazdu na obranej linii tor ko­
lejowy musi być wolny, a wszelkie 
inne pociągi i tl'ansporty ustępujQ. mu 
piervv szeństwa. 

Bywają jednakże takie protekcje, 
które toruj ą wolną drogę nie tylko 
królewskim pociągom, ale także zwy­
kłym transportom, o ile ich szybkie 
dowiezienie poszczególnym wpływo­
wym osobistościom specjalnie leży na 
sercu. 

Takim transportem w najgorę.tszych 
dla ruchu kolejowego dniaCh przed .. 
świątecznych byłY dwie wielkie szyby 
wystawowe grubości 8 mm, & po­
wierzchni 2,60X3,70 m każda, o łQ.-<lz­
nej wartości 3.500 złotych. 

Sprowadzono je z Belgii. (U nas, 
jak wiadomo, szyb takich się ńi~ pl'<>­
dukuje.) Przeżnaczone zaś były dla 
aiura Propagańdy Turystyki W Zako­
p~nem, czyli wyraźniej .o~reślając dla ,. 
BIUra Propagandy KOlejkI na Kaspro­
wy, gdyż temu głównie celowi służy 
zak<lpiańska filia tej instytucji, będą.­
cej uprzywilejowanym dziecięciem mi­
nisterstwa komunikaoji. 

Owo Biuro Propagandy Turystyki 
urządziło sobie w naszym uzdrowisku 
luksusowy lokal przy ul. Kościuszki, 
zdobywając go szczególnymi zabiega­
mi. Ponieważ nie było w pryncypalnej 
dzielnicy odpowiedniego pomieszcze­
nia, a Związek G6rali, stawiają.cy sobie 
własny gmach, nie miał na wykończe­
nie go <ldpowiednich funduszów, przeto 
wyżej wymienione przedsiębiorstwo 
kolejowe ofiarowało temu ZWiązkOWi 
pożyczkę w zamian za odstą.pienie mu 

piansklch przechodniów miały podzi- przestać na. st.arym pomieszczeniu, w 
wiać frek\venjQ nabywców biletów na którego wyStawie okiennej rel\.lamowy 
kolejkę linową. wagonik kurSUje tam i Zpowl'otem ... 

Lec~ Jakiaz było ich zuUmienic1 gdy na odwrót, niż w rzeczywistości j tj. 
stwierdzili, ze Wagon tIln ..• jest pusty! zjeżdża z wyżyn zak<lpiańskiegQ nieba 
Trzydzieści metrów kubicznych śWie- na sam dół, pod stopy dumnych szczy­
żega powIetrza z takim nakładem sta- tów. 
rań pre;ytranl3portowano we wzmoto- Ale nie niepokojmy się tym. Z 0-
nym tempie od granicy polskd-nie- wej pomyłki w komuiHkacJi nie wy­
mietkiej ku Tatrorrl, jako gwiazdkowy nikła na. wystawie sklepowej zadna 
dal' dla k<llejkarzYl }{atastrofa. Także i P?rn~łka w załado-

N k • t d . . b wywaniu szyb, której 11Ie zdołały za-
<lsy na WIll ę, z Umlel1le, ? urze- pobiec przemQżne protekCje, na s~czę-

nie ... Znowu gwałt sprawozdan, tele- " . l' . I do tych p"''leoczen' w 
f ' rt' d N' t " 'e sClenlenaezaa l , 
on <»v , lS oW, epesz. IC o J~Z m kolejnictwie, któI'e pociągaję. za sobą 
pom?gło! ~paganda t~rystykl n~- trupy i rannych. Szvby tei nadeszły 
pO\Vletrz.neJ w Tatrl'1ch z1mowych. me v kon~u nieuszk<ldzone tYlko ze ... 
mogła SIę odbywać na wolnym zuno-l' . . ta. h ' . 
wym powietrzu tatrzańskim w nie- po SWlę c. 
oszklonym lokalu. Trzeba było po- J. ROGtJSKA-CYBULSKA 

Budowa "domu zdrowia" emerytów 
w Muszvnie 

Ta UM'niosla myśl ma być szybko wea,U~o'Wana 

J{ r y n i ć a, 4. 1. ~ Z inicjatywy 0- stać z pobytu w tym donlU po znaćz­
kręgov.·ego zWią.zkU enlerytów w Po- nie niższej cenie, winni .luż tEil"az. 
~I'l.al1iUj po\vstać ma W MuszYllie-zdro- przystępować .iako członkoWie z udzia­
ju· ltolo Krynicy, pierwszy dom zdro- lami po sto ZłotyCh W gotówce, lub za 
wla emerytów wszystkich kategoryj. złożeniem posiadanych obligaCyj po-

Ta WŹ11iosla myśl da się szybko życ2'ek państwowyCh tej samej warto­
zrealizować, skoro żnajdzie się odpo- ści. Przezorni zabezpiec2:ę, sobie taIli 
wiednia ilość osób chętnYCh do popar- pobyt z wszelkimi w~1godami, przy-
cia tak wielkiego dzieła. jemnościami i racjonalnę. kuracją. 

Dom emerytów, wybudowany bę- 'Wszelkich wyjasnief1 w tej spl'awie 
dzie na wspaniałych terenach rzą.do- udziela: Okręgowy Zwię.zek emerytów 
wych tuż pod lasem. Tereny te, orl- \V Poznaniu, ul. Spoko.iria 11, lub re­
stąpione będą emerytom na ten cel, dakcja czu!':opisrna .,Emeryt" Poznań, 
na l)ardzo dogodnych warunkach i po I ul. Matejki 61. (S!.) 
niskiej cenie. Emeryci, ohCłCY korzy-

Pożar w Svlwestra 
J\I ak ó w P O' d fi a I a ń ski. 4. 1. -

Podf:zas zabawy sylwestroWej. urżą.­
dzonej przez Z·Nil}.zek Strzelecki i Zw. 
Rezerwistów w ~lakowie Podhalań­
sklmj wybUChł o g. 2,30 pożar, spowo­
dowany nadmiernym ogrzaniem pieca 

w !o.ali Oehotniczej Straży Pożarnej 
"Sokół " . Zapaliła się Ściana. 

WŚród ucze~ tnik6w Weśołej zaba­
wy powstała panika. Odważniejsi 
rzucili się do jlaszenia poźaru, zwła­
szcza, że byli na zabawie i Strażac~' 7. 

O. S. P. w Makowie. Na tym wilzyst­
kim nłljlepiej skorzY8tali różni śpr~­
cfarzc, ldórzy skradli małę. beczkę Pl­
wa i dwa litry wódki. 

'I'ak to bawiono SIę w Sylwestra., w 
Makowie; było we~oło 1 głośno! Ba'.~·i­
li SIę I.(,kże i ci, którzy otrzymal1 z I{o­
rnitetu Pomocy Zimowej dla bezrobot­
nych, jaki(>Ś pomoce na nieduję! 

Pożnr szcz~śliwie ugaszQno. (Bah) 

Pobi'łi lekarza 
śpieszącego cł10rej z pom~ą 

K a t o w i c e, 4, 1. - W Rudzie mia­
ło miejsce niezwykle zajście/ którego 
ofiarą pa.dł lekarz, dr. Dudzik, śpi e­
sZ/łcy do chorego. Dr. Dudzilt zost.ał 
wezwany do chol'ej żony. przez Anto­
niego Obsiadłego z Rudy sI. W drodze 
do Chorej dr. DUdzik został ciężko po­
bity prżez syna Obsiadłego, Ignacego, i 
jegQ towarzysza Jana Urballczyka z 
Rudy ŚL Lekarzowi wyhito dwa zęby 
w górnej szczęce i poraniono usta i ja­
mę ustną· 

Rzekomą przyczyną. pobicia miała 
być obraza Obsiadłego; któremu l(!karz 
roiał zwrócić uwagę, że jest nietrzeiwy. 
Dr. Dudzik jest lekarzem Spółki l3rac­
kiej i dlatego został wezwany dO chO­
rej Obśiadłowej, której mQ.ż jest lm~a­
IidQ. górniczym i członkiem Sp6łki 
Brackiej. 

Przeprowadzone pTzez poli~ję wstęp­
ne doćhodMnia wykażały, ze Igl'lacy 
Obsiadły i Urbańczyk oopuścili się 
czynnej napaści na lekarza 1 za.dali 
mu ciężkie uszkodzenie dała. Skut­
kiem pObicia dl'. Dudzik ~ilnie Ę.rwa~ 
wiąc nie mógł udzielić chorej pienVSz~J 
pomocy i sam musiał się udać pod. 
ochronę policji. 

tE 

Chleb dla Polaków 
W Wy60k iem :\fazowieC'kien? brak. skl~­

pćw z żelazem, l:1l:trkul.aml .. zegarml­
BLrwwskimi, roweramI. l'n.d la~l1l l t. p., na­
czyniami kuchennymi. obUWiem. gotO'wy­
mi ubraniami. tapetami. Niema kamasz­
nika. blacharza. zegarmistrza. cz(apnlka, 
szklarza. Brak garbarni. czyiarni gretnp­
lami). farbiarni tkanin. magli. hurtu pi­
wa. fabryki \vody sodowej. Niema pol­
skiego adwo·kata. obrońcy sądowego. apt~­
KanI' .. Ilui.larza pokojowego . 

Uświadomienie narodowe dobre. 

M<l1na się oGiedlie w naslępujl\cyeh 
m i'aBtecz:kach powiatu: w WY601<im Mtlt-o· 
wieckirn. Czyżew i c , Ciethanowcu. tyko­
cinie. Sokołach . 

Informacyj ud2iela 8(1krelatlai pOl'iiat. 
8lr. :'\arodo\\'ego w Wys. :\lazowieckim, ul. 
Pułaskiego 30. za załączeniem znae~ka. 
pocztowegó nR CHI powie dź. Pożądani Ba, 
kupcy zWieliwpo loki. 

• p·a.rter<lwego lokalu frontowego na 
.. okres lat dziesię ciu. Tak więc fundU­
szami ministers twa komunikacji uda­
ło się i wilka z Kasprowej puszczy na­
eycić i ocalić góralską. owcę. Budówa 
gmachu szła w f<lrsownym tempie, 
byle tylko w myśl umowy wykof1czyć 
lokal przed nadchodzącym zimowym 
sezonem. To też budynek i pomieszcze­
nie było gotowe przed świętami Boże­
go Narodzenia. Tylko dwuch szyb 
wystawowych brakowało! A wskutek 
ich braku i wew11ętrznych urzą.dzeń. 
Ale zamówione w porę w miejscowej 
firmie 7.akopiańskiej miały być na te 
święta wstawi<lne, tak aby w dniach 
największego ruchu turystycznego 
Biuro Prop. T. mogłó się już światu 
zaprezentować w nowych ramach. 

Jednakże w ziszczeniu tych planów 
zaszły nieprzewidziane utrudnienia. 
Wybuchłe w Belgii strajki zwią.zków 
pracowniczych spowodowały opóinie­
nie nadejścia szyb do Polski. A ŚWięta. 
się zbliżały. Powstał gwałt i nacisk 
ze strony organizatorów biura na fit­
mę szklarską, udpowiedzialną za do­
stawę. Okazało się, że szyby już do 
granicy nadeszłY; chodźiło tylko O 
ekspresowe dostawienie ich do Zako­
paneg<l. Może jMzcze itdą.żą. przed 
świętami? 

"MJ, ~omunii[i o~~ali!mJ na~le lłO~J na ,~~ ... " 

Od czegóż kolejka na Kasprowy ma 
wpływowych protektorów? Od czegóż 
jest oczkiem w głowie jednegQ z wice­
ministrów kolei? Dalej więc poruszyć 
wszystkie sprężyny! Gd!lie są te szyby, 
czy je już oclono, czy przeładowano 
przeznaczone dla Zakopanego z nade­
szłych 12 sztuk i do którego wagonu, 
pod jakim numerem? W ruch puszczo­
no telefony, listy, depesze. Kutsuj~ 
rozporządzenia, płyną. nakazy utoro­
wania jak naj szybszej w<11tl~j drogi 
przed wszelkimi innymi transportami 
na p:olskich liniach kolejowych dla. 
oznaczonego wskatany'rll num~re1l1 
wagonu. 

Tak więc transport szyb dla nlura. 
Propagandy Turysty'ki mi.a.ł zapewńi<>* 
nę. iście królewską podróż drogę. Upny­
wilejowaną, beż zastrźeż~ń. 

Z wieUtim też fiabożeń.stwem otłon· 
kowie personelu propagó-tutysto-kol~j­
kolin'lwego wyruszyli w dniu ożnaćzo­
nym na stację kolei zakopiańskiej j aby 
odebrać cenny bagaz, jad~cy z respek­
tem oddzielnym wagonem. Z czułośCiQ. 
gcie macierzyńską. rozsuwano diwie­
rza towarówki i już wyciągano rfJce, 
by ująć przejrzY'6te wielkie tafle, za 
pomocą kt6ryeh tysiąee oczU u.k()-

Sensacyjny proces rlucaj~cY światło n.a ku'i'isy sojuszu iydo - ktonmrny z socjaUstami 
Wywiadowca policji w roli komunisty - Przebieg nn;prawy sądowej 

L ó d ź, 5. 1. '-o W cżoraj w sądzie o­
kręgowym w Lodzi toozył się proces. 
który \v jaskrawy sposób oswietl.\ł ku­
lisy sojuszu żydó-komunv z Polską 
PartiQ; Socjalistj·cznę. (PPS), 

ł..awę OSkarżonych zajęło siedmiu 
członków komitetu okręgowego Kom. 
Partii i Międzyl'larodowej Organizacji 
Pomocy ReWOlUcjonistom (Mopr), a 
mianowicie: lZ5·1etnia Cha.ia Zand, wy· 
stępująca llad p!'ieudonilnem "Henry­
ka", 33-letnia Anna Anisfeltl, zydow­
ska nauczycielka szkoły powszechnej, 
22-letńia Szyfra Szylska, 2<i-Ietni Faj­
wisz \ł'lam; al-letni lnak Jakub Mar­
kuś, wszysty Żydzi oraz tlwuch Pola­
ków 30-I(!tl1t Jó~ef OSlobrowskt oraz tJO­
letni WlLwrżyniec Pawlak. 

Wsz~scy, za wyją.tkielI1 ostatniego 
Pawlaka, poprżedn\o byli karani Wię­
zienien'l. za k0lI1U11izm tudziez znani są 
Jako wybitniejsi przywódcy komuny w 
Łodr.i. Spra.wa przedstawia się nie· 
z'tni<"rnie el~kttWie. ~ar6wI'l.o t uwa.gi 
na przebi.E!g ohl3e'rwacH lak i działal­
ność międz)'natodówej Organizacji po­
mocy ta'WóltJ.c.ionłstom. 

We wrześniu 1936 r. na skutek 0-
trzythanfch \v i ad<Jlności delegowanY' 
2!óstal WfWitldowca Tadeusz Krasno­
dębski dla. przeprowadzenia obserwa. 
Gtj. KtlLSh.odębskl· mIal ih(Óftnl:l.cjs; że 
Sty\sk~ pełhi rolę łQ;c9Jf'likb. międzY 
kierowhiczkę. ókręgowłJ, "HenrykQ.d, 
któl'&j ńuwlsko i adrM nie były wttJdy 
2naue, ,%,łoSił się więc do Szylskiej i 
OŚWiatIctYł, żEl \lypUS~CZOlly ~óstał z 

więzienia w Sieradzu. Po odbYCiU ka­
ry ma zlecenie ód przebywaj~cej tam 
komunistki Mansfeldowej, skaza.nej 
118. 4 lata więzienia, do towarzyszki 
"Henryki". Prież <lwa di1i hie tnógł 
zetknę,ć się z "Henrykę.", któl·ą. by~a 
Clu~ja Zand. 

Trzy dni po wyborach do rady 
miejsklęj w Łodzi, 30 września 1936 r., 
Szylska. przez swoją. siostrQ skierowała 
I<.rasnodębskiego na masówkę do 
dzielnicy PPS prty ul. Suwalskiej, 
gdżie ,jHenryka" Zandówfia przema­
wiała. W drodze spotkali jednak Faj­
wlSza Flama, który zamiesżkiwał z 
ZandóWną. przy uL Nowo~r;atzewsRiej 
nr. 4 i był jej najbliższym wst:>ółpra.­
cownikielI1. Flam wręczYł Krashodęb­
skiemu kal'tkę od Zandówny, w której 
pisa.ła: 

- Drogi Nieznajotny'l Oddawca ni­
niejszego przyjmie Wszelkie zlecenia 
(Id toWar~y!l~ki M'ańsfeld" -

podpis: Henryka. 

Flam poprOwadził KrashOdębskiego 
na. spotkanle z członkatni kÓlnltetu 
oki'ęgowegó MOFI{. W drodze \s,lyjaś­
nlał, że "my k>omuni~ci oddaliśmy ha­
sze głosy na PPS i w ten spos6b zwy­
ciężyli ońi w wYborach, ale tera3 mu­
Simy pillńować, by z tego zwycięstwa 
odnieść korzyści i nie dać się ódsun!!ć . 
od pracy." Flam Wyjaśnił te2,.oo wszel­
kie wiece i fi1asówki komunistyczne 
obecnie odbywają. się otićjalnie pod 
szyldem PPS, a. mówcy 7. kotnuny ma­
jł sWóhódę przy ilgitacji pulHicźnej i 

nie pOtrzebują. się narażać na schwyta­
nie przy orga.nizowaniu tajnych masó­
wek ulicznych. 

2 października 1936 r. Flam, z.g.odnie 
z umowę" spotkał na ul. Nowo~atzew· 
skiej Krasnodębskiego z Matkusenl 
i Dą.browskim, przedstawicielami ókrę­
gowe-go komunitctu łlI{}pru. W cta­
sie rozmowy Dą.ht'owski wyjaMiił. że 
zebrania odbywają. si~ w mieszkaniu 
szeWca Pawlaka prty ul. Grrioowej 18, 
że dr.iałalność komitet.u jest wadliwa, 
k<lmplety są zdek(ltnpletowarHl. wsku­
tek ares ztowań . Wyja.śni! dalej; że 
sekrBtarką. wydziału gospodattżegb 
Mopru jest Anna Anisfeld. 

Tego?' dnia wieczorem spotkał st,~ 
Kras nodęb&ki w omó,,,ion"m miejscu 
z A nisfeldówl1ą" ldóra TJlozy;mała, że 
jest sekretarlu~. wydziału g08podt1i'cte­
go Mopru. Dla zmylenia pOdl'jrzel't 
l{rasnodęb'5ki Humacz~'ł, ze zdołał n­
wrzeć zna.lomość z funkcionar.iu~:tal'ni 
Więzienia w Sieradzu, którzy poh'loe­
n~"mi mogą, b .vć przy i)r7.eSy}all1u ko­
l'espondencji 00 więźniów. Po tej toz­
IYlo". ie użnał, że już wszystkich człon­
ków komitetu ujawnił, Wobec te~ó 
telefonicznie powiadomił swoie kie­
rownictwo, które zarzl).dziło 1li'E'szto. 
w1l.nie wszystkich i rewizfe 

Oskarżeni mimo c1rtizg"oc~cycb do­
wodów \\liny nie przyznali swej f>rzy­
należności do Kominternu. 

~ę·d zapowiedział ogloszenie wyro-
ku w dniu c1zif:ie.i s zym. · 
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Kalendarz rzym.-kat. lvdv radzą Wtorek: Emiliana.. 7e1&-1 
sfora p. 

Środa: Kaopar, Mełchior 
Baltazar. 3 Króli Ciekawe stanowisko gospodarc~o-politllc~ne 

Kalendarz. słowia~skJ L 6 d ź, 4. 1. - W Łodzi odbyło się a o ile jest za ciasno, to mogą. emi-
Wtorek. 'Yło~clbora posiedzenie ptrzdestawicieli org,aniza- grować Polacy. 
Środa: BOJomira . d .. . Słońca: wschód 8,03 ('yJ go.spo arcz~ch l pO~ltycz~yc.h zy- Zastanawiano się również nad kwe-

zachód 1553 dowsklch, w ktorym udzIał wZIęlI poza stią. reprezentacji żydowskiej w obec-
Długość dnia 7 g.' 50 min. przedstawicielami rzemiosła, przemy- nym Sejmie, uznano, że Żydzi wpraw-

Wtorek 

Księżyca: wschód 1,00, zachód 11,01 słu, handlu i kapitału żydowskiego, dzie reprezentowani są. w niedostatecz-
Faza: 7 dzień przed nowiem również posłowie żydowscy z terenu nej liczbie (w stosunku procentowym), 

A~re~ redak[ji i a~mini~tra[n W tO~ll 
województwa łódzkiego, oraz co jest niemniej jednak interesy żydowsltie 
najbardziej charakterystyczne, przed- 'Wymagają. utrzymania tej reprezen­
stawiciele żydowskich organizacyj le- tacji, 
wicowych (Bund i Poalej Sion). Najciekawsze były końcowe ustępy 

telefon redakcji i adm:aisł:ł'ac:11 173-55 Mimo tak różnorodnej konstelacji obrad, dotyczą.ce ustosunkowania si~ 
Piotrkowska 91 politycznej, obrady były prowadzone do stronnictw politycznych polskich. 

G!dziaJ przyj~ć dla intereseatct. w tonie zgoła nacjonalistycznym, co Żydzi sami uznali, że "sanacji" ja-
od 10- 12 ~reszt~ dla wewnętrznych stosunków ko takiej nie ma, a istnieją trzy siły 

II!!!!'!'!"'!!!"'!!!"'!!~!"'!!"!"'!!!'!!"!""!"'!!!"""!"~-~IIIII!!!!!!!!!I!I!!!B zydowskich jest zjawiskiem nie no- polityczne. Na pierwszym miejscu po-
_&!B wym. stawiono obóz narodowy, który nie był 

~OCNE DY2URY APTEK W pierwszym rzędzie, rzecz prosta, wogóle brany w rachubę jako stron-
Nocy d_:siejszej dy~urujl\ apteki: Kas· om~wlano sprawy gospodarcze i poli- nictwo wręcz wrogie, następnie op ozy­

J,ęrkiewicz. Zgierska 54, Rychter i Lobo· tyk! po~atko~ej, gdyż, jak zwykle, ży- cja lewicowa, do której zaliczono PPS 
da, 11 Listopada 86. Bojarski l Schatz, dów najbardzIej boli uderzenie po kie- (bez wspQminania komuny) i stronnic­
Przejazd 19. Zundelewicz (Żyd), Piotrkow- szeni. Po raz nie wiadomo który two ludowe, a wreszcie rzą.d. 
ska 52, Cz. Rytel. Kopernika 26. M. Lipiec ŻydZI' st'''I'erdzl'll' z· e l'le chodZI' z rzędu przYJ'ęto Y\ofistanoWl'enl'e, by u cy, o (Żyd). Piotrkowska 193, Kłopo~w3ki i S-ka y~ • l' to d . Rzgowsk3. 147. rz~du podją.ć interwencję w sprawie o opozycJę eWlCOWą., wpraw Zle 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90, 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102 4~. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 2Q8-10, 
Straż ogniowa: tel. 8. 
Teatr Miejski - "Ska,piec". 
Teatr Popularny - "Stare wino". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria.Metro - "Generał SuLter". 
Corso - .. Zuzanna idzie w świat" 

' .. Srebrne ostrogi". 
Capitol - "Anthony Adverse". 

bOjkotu żydowskiego i jego następstw. na terenie miast (niektórych) wyka­
zuje dość pokaźną. siłę, niemniej jed-

W m?tyw8;ch ~ydzi podajQ" jak boj- nak na terenie wsi lwia część chłopów 
k?t odbIjał SIę Ujemnie na całym 'ży- podlega wpływom endecji, tak że wpły­
r~u ~sp~a!"czym, gdyż obroty kurczą. wy lewicowe mają skromny udział. 
Się l. zmmeJsza się wskutek tego pro- Dalej stwierdzono, że nawet wśród or­
dukcJa i zatrudnienie, zapomlnają.c że ganizacyj lewicowych na terenie miast 
zapotrzebowanie nie może być 'rac'ho- ' wpływy ~ndeckie przejawiają się w 
wane wyłą.cznie na podstawi~ obrotu formie bardzo ostrego antysemityzmu, 
żydowskich przedsiębiorstw. tak że poparcie dla tych stronnictw 

Z kolei zajęto się sprawami poli- (oczywiście finansowe) uzależnione jest 
tyc~nyll'l:~, ?' szczególności zaś kwestią. od dalszego stanowiska, jakie w tej 
emigraCjI zydowskiej do Palestyny. mierze zajmą p,rzywódcy danych stron­

Tu przejawiła się rozbieżność i to nictw. 
Miraż - "Straszny dwór", 
Mimoza - .,Dzj'siejsze czasy". 
Przedwiośnie - .. Ada to nie 
Pałace - .. Będzie lepiej". 

niezmiernie ciekawa, gdyż o ile sioni· Z powyższego wynika, że Żydzi w 
wypada" ści . popi~rali konieczność częŚCiowej najbliższej przyszłości nadal pro-

emIgracJI, by przez zmniejszenie pro- wadzić będą - agitację komunistycz­
centowe ludności żydowskiej utrącić nę. pod płaszczykiem socjalizmu, co 
argumenty antysemitów, o tyle Bun- zresztą. od roku jest zjawiskiem co­
dowcy, dufni w poparcie towarzyszów dziennym, a równocześnie kapitał ży­
z "frontu ludowego", zajęli stanowisko, c10wski starał się będzie o poparcie 
że Żydzi mają. równe prawa W P.olsce, rzą.dowe. (k) 

Rlalto - .,Gdy serce przemówi". 
Ikar - "Mały Lord". 
Stylowy - "Pieśń miłości". 

POGODA WCZORAJ 
Komlmtkat łód'zkiej stacji mete<lrolo­

giocznej przy miejSkim muzeum przyrodni­
czym w parku Sien'ki'ewiocza na dzień 4 
stycznia 1~36 r. Temperatura w cia,gu do­
by ubiegłej: naj wyższa p lUB 6.6 st., naj nit­
sza plus 2.5 st. Barometr: 744.8; tenden­
<:ja: stan stałego 'ciŚlnienia. 

.lAKA BĘDZIE POGODA 
Pogoda bez większych zmian. 

ratura około plus 2 stopnie. 

OFIARY KRYZYSU 

Tempe-

Cztery podrzutki. W wydziale opieki 
społecznej przy ul. Zawadzkiej :i.: pozosta­
wiono czworo dzieci, a mianowicie płci mę 
skiej w wieku 1 i pół roku, 4 miesiące i 11 
tygodni oraz płci żel1skiej w wieku 1 j pół 
roku. DzieCi umieszczono w przytułkU. (k) 

«RONIKA POLICYJNA 
Rozprawiła się z uwodzicielką. W kory­

tarzu domu przy ul. Legonów 17 pobita zo­
stała slużąca 26-1etnia Bronisława Poślal. 
Sprawczynia, na:padu ' kazała się J ózefą le­
drzejewska. z ul. Przydreno",v ·kie_i 3, z mę­
żerm której P.ośladówna od dłuższego CZ!LSU 
mieszkała przez pewien czas razem. \Vsku­
tek tego Jędrzejewski parzuc'j żonę, która. 
wraz z dzieckiem znajdowała sę w nędzy 
i winę przypisywała kochanc'} męża. Pla­
nując zemstę. przybyła uzbrojona w duszę 
od ' żelazka. Zadzwon'ła do mieszkania 
malż. W., gdzie służyła Pośladówna. a gdy 
otworzyła drzwi, poczęła ja, b:ć duszą że· 
lazną, łamiąc obojczyk i rania,.:: w głowę i 
twarz. Ranna. opatrzył wezwany lekarz po­
gotowia. Jędrzejewską policja zatrzymała. 

KRONIKA SĄDOWA 
Sprawa Szaniawskiego. Tadeusz Sza­

niawski, członek Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi, oskarżony o zabój.,two dwuch Ży­
dów i p-ostrzelenie dalszych dwuch Żydów, 
po,cząukowo przeka_zany na obserwację do 
/Szpitala w K<Jochanówce, został uznany za 
normalnego i Odpowiedzialnego za swoje 
,czy.ny. Sprawa Szaniawskiego wyznaczo­
na została w sądzi'e okr~gowym nie na 18, 
b. m., jQJk to mylnie pOdawała prasa t y­
d{)wska, lecz na 11 lutego r. b. 

Leczył przy pomocy lampki i szkła po­
,większającego. 27-letni Józef Stawiński od· 
'Po'wiadał przed sądem grodzkim za oszu­
stwo. Mianowicie w okresie od stycznia d.> 
czerwca 1936 r. praktykował jako "lekarz" 
Stawiński na rozprawie przyznał się do 
przeprowadzania kuracji, natomiast za­
przeczył, jakoby podawal się za doktora. 
Wezwani w eharakterze świadków pacjen~i 
"doktora" stwierdzH, ż e podawał się on za 
doktora. speCjalistę od kuracy_i ziołowych , 
!podejmował się leczenia duszno,ści, chorób 
serc;! , nstmy. wątroby. pluc i nerwów. Ba­
dania przeprowadzał w ten sposób. że za 
pomoca, szkła pOWiększającego i ląmpki e­
lektrycznej badał żyły u rąk. poczym prz\!­
pisywał zioł'a i :pigułki, wydawane na miej­
scu. za co p'obierał od 20 do 60 zł. Pigułki 
te za wierały według przeprowadzonych ba­
dań magnezję. perhydrO'I itp. Niektórzy 
{!horzy po zażyciu odczuwali słabość i bóle 
w żo~ąd'ku , lub wpadali w stan ni-eprzytom­
nOŚ CI, tak że do jednego, niejakiego Wi3-
l1iewskie~o wzywano pogotowie. które prz,,· 
wLozIo go w stanie osłabionym do szpi.tal'a. 

W ten sposób Stawillski poszkodował kil 
kadziesiąt osób. ehorych. rekrutujących s!ę 
z ludzi ubogich i mało inteligentnych. Z'l 
względu na poprzednią karalność sąd sk!l­
zał Józefa Stawińskiego na 3 lata więzie · 
nia z pozbawieniem praw na 5 lat. (k) 

JUDAICA 
Ubój rytualny, Wczoraj Pll raz pjerws~y 

podjęto ubój rytualny według nowych za . 
sad. albowiem w dniach 1 i 3 bm._ były 
śwęta: 2. bm. był szabas. Od rana rzezacy. 
przelllesleni wszyscy na. teren rzeźni bałuo­
kiej. gdzie odbł-wać się będzie wyłącznie 
ubój rytualny w granicach potrzeb Żydów. 
P?czątkowo demonstracyjnie wstrzymywali 
SIę od !Iboju. Dopiero około godziny 13 w 
P?~udn1e zrezyg.nowaIi z oporu i przystl\­
pIh do normalneJ pracy. Ubój mechaniczny 
odbywał się w całej pelni normalnie. \" 
odniesienu do uboju rytualnego zas!Osowa· 
n? !l<l-..ye przepi~y sanitarne. gwarantujące 
hIgIeniczny ubó] i dostawę mięsa. 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
P~ed uruc~óm1~Diem giełdy mięsnej. 

KomISja orgamzacYJna gieldy mięsnej po­
czyniła już ostatnie przygotowania do 
otwarcia. giełdy. Na 26. b. m. zwolano 
k'onstytucyj'ne zebranie członków giełdy, 
na którym wybra,ne zostaną władze giełdy. 
w końcu mal'Ca wzgl(!dnie ,pierw5zych 
dniach kwietnia r. b. giełda zostanie uru­
chomiona. Opracowany system urzędowa" 
nia przewiduje, że ma"klerzy giełdQwi u­
rzędować będ~ tuż przy targowisku na te­
renie rzeźni 1)rzy ul. Inżynierskiej 1, na 
każdą ąztu'kę wydawane będą odnośne 
przepustki. co uni:emożliwi ubój poza kon­
trola, giełdy. 

KRONIKA GOSPODARCZA 

metrów bieżą.oych. z,niwelowano ulice na 
dystansie 7073 metrów bie-ż. uregulowano 
brzegi rzeki Olechówki i Neru na prze­
strzeni 1400 metrów. rozpoczęto bu,dowę 
strzelnicy. Planowana jest budowa nowej 
rzeż'ni miejskiej. Rada miejs,ka wyraziła 
podziękowanie zarządowi miejs'kiemu za 
sprężystą gospodarkę. W końcu rada 
miejska -przyjęła uchwalę. że w związku 
z istniejącymi zamierzeniami w kierunku ' 
przylączenia Chojen do Ruclv Pabianickiej 
kategorycznie przeciw temu <lponuje, aJ.!­
bowiem miasto znajduje się w stadium 
rozwoju, błyskllwi'cznie rozbudowuje się , 
co i ta.k pociąga wielkie wydatki i nie jest 
w stanie przyjąć terytoriów słabo za,gospo­
darowanych i wymagaja,cy-ch wielldego 
nakładu pieniężnegg, dla doprowadzenia 
do stanu godziwego, 

SPORT 
I. K. P. kandyd,atem ua mistrz.a. Na 

zakończenie pierwszej kole.iki drużyno­
wych mistrzostw zapaśniczych okręO'u 
łÓdz;kiego odbylo się ,tyliko jedno spotka­
nie pomiedzy zespołami I. K. P. i pabia­
n.ickie,go KruBzendera, które zakOłlczylo 
sui zdecydowa'nym zwycięstwem Lodzian 
'w stosunk·u 1'5:6. Wyniki poszczegóJ.nych 
walk b~ły n,astępujące: w wa-dze koguc:ej 
BOl'uckl (KE) otrzymał punkty walkowe­
rem, z powodu naqwagi Pawikkiego (IKP) 
'Val1ka to,warzyska zako.ńczyła się zwycię­
stwem Łodzianina w 2 minuty 35 sek. W 
wadze piórkowej Kule.sza (IKP) zwyciężył 
w 4.20 sSlk. KrajewS:kie.go (KE), zaś w wa­
dze lek1kiej Sławiński (IKP) !poikonal w 
2.00 sek. Piśniaka (KE). W wadze pól­
średniej JagodziilBki (!KP) w 6.1,8 sek. po­
konał Pusza (KE) oraz w wadze średniej 

Samorząd Rudy Pabian.icJdej na dn- Pończlk (IKP) zwyciężył w 8.47 sek. Wnu­
dze poprawy. Samorząd Rudy Pabianic- ka (Klt). W wadze półciężkiej Dąbrow­
-kiej po ostatnich e'ks.peryme.ntach burmi- ski uległ niespodziewanIe w 12 m. 25 sek. 
strzów z lewky (Bogusławski i Łat.kowski) Fiedlerowi (KE) oraz w wa·dze ,ciężkiej do­
znajdował się w stanie kataatrofy. Dowo- skonały technicznie Jrukubowski (IKP) po­
dem tego był fa-kto że za. dyskolnto weksli konał cięższego. od siebie Lipczyńskiego­
magistracki'ch płacono :procenty w sto- (KE) w 3 min. Prl sek. Ta'k wię'c zej;;pół 
sl!-nku 36% mie.si.ę~zn~e. Za czaaów ostat- I. K. P. w -pierwszej !kOlejce poikonał 
meg? zarzą,du mleJskloego, wybranego gło- wBzystkich nrzeciwn1ków wygrywając 
s~ml radny{;h Oboz';l NarorIo.wego B~t':la- wszystkie spotkania !przez co najprawdo­
cJa ule,gła kolosalnej .r:op~a~l~, 6tawlaJ~c podobniej zdobędzie ,tytuł dru~ynowego 
~a~0.f2~ąd Rudy Paobla.mckle.l w rzędZIe I mistrza Łodzi w zapasach. 
lepIej za.gOBoodarowany;ch. Jest to w 
pierwszym rzędzie zaBłu~1\ burmistrza p. Wlma. - I. K. P. Pierwsze spotkanie 
Grzybows:kiego oraz wiceburmistrza Ber- ookserskle o ,puchąr im. ś. p. Landecka 
.gera z Obozu Narodowego. Odbyte pos'ie- odbę~~zie si~ dnia 6. b. m. w 6al~ FHhar­
dzenie Tady miejskiej uchwaliło budiet na mann pomIędzy drużynami I. K. P. i Wi­
Tok 1937/38 (pierwszy z samorządów miej- my o g.odz. 11,30 przy uL Narutowicza. 
ski'ch, który uchwalił pudtet). Bud~et za- Spot'k~nle to zapoV\~ada lilię niezwykle in­
myka Bię po slro,nie wydatków i docho- teresuJl:\!co, .gdy~ Wlma., k.tórejpięściarze 
dów kwotą 264400 zł jest illieco wyższy przy/,!'otowułą Się pod okIem b. mistrza 
niż w ub. roku a!le wskazać trzeba że 70000 P?ls'ki ~r\:yma _ Stibbego., jedt przeciwni­
zł -przeznaczono na inweBtyoeje, Żgodnie oz kle.m dosć g"roz~ym dla. I. K. P., zwa'żyw­
wezwaniem pre:miera. Rada uehwaliła. w szy, ż~ 'l'~lI;ulamm rozgrywek powYŻoSzy<:h 
ł,)Ud~ecie 1000 zł na F. O. N. Ze sprawo- przeW:ldu,le tylko tych zawodni1ków, któ­
zdani'a zlożo.neg() na radzie wynika, ~e w rzy me. WYBt~l?owali w. reprez~ntacyjnej 
1936 roiku wydatkowano na ilIlwestycje z drużyme ŁodzI. Tak WI~C obronca ozdoby­
funduszów wł!umy,ch i dotacyj FunduBz,u tego w roku ub. p!lcha.ru ,....; I. K. P. będzie 
P.racy 170000 zł na. buqowę ezko'ły 60000 Z~us~y wy .. tawI'Ć do tyeh zawodów dru­
zŁ 'łącznie 23(J 000 zł. Zabru:kQwano 10825 gl ga,rllltu,r. 
-kwadr,atow~ch jezdni,. k<l6zteI?- zł 4,3? za • Dalsze spotkania mistrzowskie wsiat. 
metr, lą-c~llIe z D,latenalem l robOCIzną· kowce żeńskiej. W dniu 5 stycznia dałszy 
Urządz.o-np ehodnfki na przestrZelIli 3500 ciąg za wodów o mistrzolStwo Pols,ki w siat-

Smierć między bufora;mi' 
wagonów 

: 

L ód ź, 5. 1. - Na bocznicy kole-­
jowej firmy "W ęgloblok" przy ul. Za­
gajnikowej 40, w czasie prz'etaczania. 
wagonu ella wyładowania węgla, do­
stał się pomiędzy bufory &i-letni Rze­
pecki z ul. Brzezil1skiej 86. Bufory 
zmiażdżyły Rze.pe.ckiemu klatkę piel"­
siową., tak że poniósł śmierć na miej­
scu. Zwłoki przewieziono do prosekto­
rium. 

Krwawy dramat 
Ł ó d ź, 5. 1. - W mie·szkaniu po­

licjanta Bronisława Gusztana przy ul. 
Mazurskiej 6 rozegrał się wczoraj 
krwawy dra,mat, którego p.odłoże nie 
zostało na razi.e wyjaśnione. 

Gusztan przebywał na służbie i w 
mieszkaniu znajdowała się żona jego 
28-letnia Wiktoria. Około godz. 10 
przyszedł w sta:nie podchmielonym 
znajomy Gusztanów 43-letni Tadeusz 
Nowicki, były woźny PKU - Kutno, za­
mieszkały ostatnio przy ul. Malczew­
skie.go 75. 

Z nieustalonych powodów wynikła; 
sprzeczka, po której Wiktoria Gusztan 
z rewolweru strzeliła dwa razy do No­
wickiego, kładąc go trupem na miej­
scu, a następnie sarna strzeliła sobie 
w ok-01icę serca. Ranną. w stanie nie­
przytomnym przewieziono do s~pitala. 
Po1icj,a zarzą.dziła dochodzenia celem 
wyjaśnie<nia podłoża krwawej tragedii. 

Zwłoki Nowickiego przewieziono do 
prosektorium. 

S'prawa Litrowsk-ich 
Ł ó d ź, 5. 1. - Sprawa Litrow..; 

ski ch, oskarżonych o fałszywe oskar­
żenia i zeznania przeciw adw. \Voj­
ciechowi Missali, dobiega końca. -
Wczoraj składali wyjaśnienia biegli 
z branży pończosznicz.ej. Z eZ'Il.ania 
były niej1ednolite. Jedni wyznatzali 
wysokość produkcji na 5, inni na 10, 
a jeszcze inni na. 15 procent. Dziś 
przemawiają., po zak0l1czeniu przewo­
du są.dowego, prokurator i obrońcy. 
Wyrok zapadnie w czwartek lub w 
pią.tek. 

U s:ezonowców 
Ł ó d ź, 5. 1. - Wczoraj delegacja 

robotników s,ezonowych interwenio­
wała u prezydenta miasta Godlew­
skiego w spravl'ie przyznania zasił ... 
ków sezonowcom w plantacji. Robot­
ników tych uznano za rolnych i od­
mówiono wypłaty zasiłków. 

Prezydent Godlewski obiecał za­
łatwić sprawę przychylnie 1 interwe­
niować u władz nadzorczych, by za· 
sUki przyznano możliwie jak naj­
wcześniej. 

ikówce ~eńskiej z- następującym progra­
mem: godz. 9,30 A. Z. S. (WaTszawa) -J 

Pol~nla (Wa rszawa) sędzia y. Misi'ak; ,godz. 
lO,lt> A. Z. S. (Lwów) - Olsza (Kra!ków) 
sędzia p. Bo;d t ; godz. 11 H. K. S. (Łódź) --' 
Warta (Poznali) sędzia p. DoJara; godz. 
11,.46 Unia (LUblin) - Gryf (Toruń) sę­
dzia p. Bielecki; gedz. 15,00 Polonia (War­
.. zawa) - Warta (Po'znań) sędzia p. Łuch­
niak; godz. 16,1.') II. K. S. (Łódź) - Olsza 
(K,ra,ków) sędz i a p. Bojara; godz. 17 A. Z. 
S. (Warszawa) - Unia (Lublin) p. Wiś­
n iowskii godz. 17.45 A. Z. S. (Lwów) -
Gryf (Toruń) sędzia p. Ejmo; god'z. 13,30 
Unia (Lublin) - Wa,rta (Poznań) sędzia. 
p. Bojara; godz. 19,15 II. K. S. (Łódź) - Po­
loni'a (Warszawa) sędzia p. Kultys; godz. 
20 A. Z. S. (Lwów) - A. Z. S. (Warszawa) 
sędzia p. Boldt; godz. 20,46 Olsza (Kraków) 
- Gryf (TrJrUll) s(!dzia 'D. Glazer. 
. W d'niu 6 8ty()znia po'rządek następu­
J~cy: godz. 10 Pol{)nia (Warszawa) - Unia 
(Lublin) sędzia per. Bielec1d; 10,46 H. K. 
~. (Łódź) - A. Z. S. (Lwów) sędzia _p. Bo­
Jara; godz. 11,3D Olsza (Kra:ków) - Wa.r­
ta (Poznań) sędzia p. Kultys; godz. 12,15 
A. Z. S. (Wars-zawa) - Gryf (To.ruń) sędzia 
lP. GlaMI'; ,godz. 16 Polonia (Wamzawa.) -
A. Z. S. (Lwów) sędzia p. MiAia:k, godz. 
16,46 Olsza (Kraków) - Unia (LuMin) 61'­
dzia p. Wirszyllo; godz. 17,30 A. Z. S. 
(Warsza'wa) - H. K. S. (Łódź) sędzi'a -p. 
Boldt; g'odz. lS,15 Gryf (Toruń) - WaTta 
-(Poznali) sędzia p. melecki. 

W zawodach powYUlzych reprezentuje 
o'kręg Łódzki mistrz cJkręg. HaTcerski Klub 
.sportowy w następującym skladozie: A­
damska Zofia, Cichomska Wanda, Lat­
Ikówna AUTe1ia. TurantólVna Janina W-iI­
mai~ka. Zofia. Zel'żanka Stan-jsława', Zel­
żanka. Leokadia, I1czU'k6wna Jad'WIO'a HD­
lyszewska MieczYdlawa. Wilma.ńsi~a' Wa­
leria. 

B: K • . S. mistrzem Lodzl RO?e-grane w 
ł..<Jd2 1 fllIlalowe spotkanie w siatkówkę 
żeflBl,ą o mist'I'Zoetwo okręg,u pomięd,z,r 
ze.spo<łami Harcerskieg{) K. S. i Ł. K. S. 
przyniosło w Tezultacie dwutkrotne zwycię­
stwo harce,Ilkom w stosulllku 2:0. przez -co 
H. K. S. zdołly,ł definitywnie mi .. trz.ost"io 
Ło.dzi. Wobec Z'bliżającego się terminu (i, 
5 l 6 b. m.)ro.zg,rywe.k o mistrzosiwo Pol­
ski, które jak. 'Wiemy odb~dą się w ' ŁodZi, 
H. K. S. bę dZIe re1/reze.ntowal naBze mia-
sto w. ,tych rozgrywkacl' -



Sfrona" ORĘDOWNIK, srona, dnia l) stycznia 1937 

Po długich i ciężkich cl(~rp:eniach. zasn~ła w Bogu. 
dnia 2 stycznia 1037 r .. nasza najukochallsza mateczkI! 
babkI! i teściowa . ś. p. . 

Wi~toria l KO[lOrow~ki[~ I ara~owa 
przeży\vszy lat 78 
o godz. 15 z domu 

Pogrzeb odhędzie sic w środę. 6. bm. 
ża.loby w Kostrzynie. 

W smutku pograżona 

rodzina Tarasów. 

LicJtacia nieruchomości 
Dnia 7 stycznia 1937 r. 

na licytacji nieruchomość 
zostanie sprzedana 

w Mogilnie 
Plac Marszałka Piłsudskiego 5 

skład?-jąca się 

r.~~;:1 C~;;~~!~.~::::t.:·~~:::: l! d~:~!~!~!~~~!Z~~~~~)~~~p~~~~~y~~ 
~~~~~~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::= D o n a b y c i a p o trz e ba g o t6 w k i c a zł 10.000 
GALANTERJA przy przelęciu nisko oprocentowanej amortyza­

• 21e~ 
pończochy, skarpetki, ręka_iczki, cyjnej pożyczki Banku Gospodarstwa Krajowego . 
bieliznę damską i męską, kra_aty itp" 
poleca 

H. PABleH, Łódź, Główna 5 

Nagłówkowe Błowo (tłusto) 15 gTOBZy. kaMe 
dalsze Błowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo. 
l. w, z. a = każd!l stanowi 1 słowo. Jedno og-ło-
8zetrle nie może przekraczać 100 słów. wtem 

5 nagłówkowych. 

Informacji udzielI Bank Gospodarstwa Kra­
jowego Oddział w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 6 

Ng au 012118 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloszenia wśród drobnych: t-lamowy mllimetr 30 groszy, 

N'mner I 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Jeśli pranie "NIL" to tylko 
proszkiem 

W czasie propagandy przy zaku­
pie 2·ch paczek dodajemy kubek 

porcelanowy I ng ~01b8/9 

Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
j t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powBzednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni ,przedświą.. 

teczne ,przyjmuje się do gcdz. 9,45. 

• 

Sprzedam 40'" 11 KUPNA ,. Rzeźnictwo 
narzęgzia kowalskie dobrym sta· pszennych, zabudowaniami. in- ......... ~, zaraz wydzierżawię. objęcie 1.000 
nie. Pacholczyk, Bronów, powiat wentarzami. zapasami. 3000,- D' w tym f.,oJiczona dzierżawa. po· 

Dom Jarocin. zd 53 283 wpłat~ li 000 amortyzacji. Staw- omek w6d wyjazd. granicę. Smułkowski 
nowy. 16 ubikacyj, przy Mar· • ski. Poznań, św. Wojciech 311 z malym ogródkiem. odIoowiedni Sady. pow. poznański zd 53142 
szałka Fo!!ha, c~na 20000. - SkładnIcę m. 15. zd 54 016 dla obuwnika, kupię. -;- Wplacę O i 

Panienka 
inteligentna przyjmie \106ade d~ 
dzieci lub pielęgnowania ohorea 
osoby, zna szycie. Oferty Orę­
downik. Poznań zd 5404Q 

Frattkc.wskI., ŻabIkowo - Poz:nań. material6w opałowych bardzo do· Cerę ml"ękką. 4000. Oferty Orędowmk, Poznań " grodn ctllfo. Dziewczyna 
Pomatowsklego 10. zd 03 644 bra. duże powiatowe miasto _ zd 53 834 dZIerzaw,a 6 mórg z !llH~szkamem prowincji, czysta, zastąpi pania 

sprzedam. Potrzeba 5.000.- zł. delikatną. • korZY!ltme do od~tąpIema. Adres domu wszelkich prac domowych. 
Dom Oferty Orędownik. Poznań elastyczną czyni krem KUplę wskaze OrQdowmk, Pozna1\. gotowaniem naj chętniej państwa 

nowy. 7 ubikacyj. elektryczność, zd 52124 "Sekret Piękności" Anida. gospodarstwo wzghl.dnie dom zd 52612 bezdzietnych poszukuje posady 
Qgr6d - 7500. wpłaty 4000. - P 24 227 - 71.149 przy wpłacie 12000. Szczegółowy R t • 15. 1. 37. Miejscowość obojętna. 
Jl'rankowski, Żahikowo - Poznal1. Parcela Skł-d opis do Orędownib. Poznań es aurac]a Perzówna. Zbąszyń. 17 Styczni$. 
Poniatowskiego 10. zd 53645 pod budowle. 2 mOrgI'. na sprze- , a zd 54018 koncesją. sala. urządzeniem, do- 44, m. 5. n 36 904 

d b d ł d brze prosJ.erująca. małem mie· 
D m r1aż przy Stęszewie. Zgłoszenia: ~ rze ~aprowa zony. a 1l1~ ście. objęcie 1500. Frankowski. 

O Leśniczak. n 3G 862 mleszkamem, dohrY1lD punkCIe Ż b'k P P' k' 
'tV rYnJku z placem. budowlanym St stała klie'!ltela. nagły Wyjazd. - a l owo· oznań. omatows ·Ie· 
6500 nadajacy się dla rzeźni,ka ęszew Adres Or41do'Wnik. Poznań go 10. zd 53 643 
S>llrzcJam. Zgłoszenia Or41downik. zd 54020 
Poznań zd 51 3-38 -----

Dom 
piętrowy. 4 X 2 pokoje, kuchnie, 
ogr6d, powiatowym mieście, oka­
?iyjnie 5000. Stnwski. Poznań. 
Wojciech 31 - 15. zd 54015 

Dom 

Skład 
zegarmistrzowski w Poznaniu z domek wraz z oficyną 
powodu choroby sprzedam. Ofer- się na różne warsztaty. 
ty Orędownik. Poznań ul. Konstantynowska 3. 

zu. 53 853 fi 22 071 

rodzaj willi. składem, dwumor· 
gowym ogrodem, wpłaty 8500, 
resztę amortyzacja. Błoch. Po-
znań, Aleje Marcinkowskiego 15 .• _~'!'II~ ... ~~P!lIr'II~l'2'l":I_ zrl 54 066 ,1M 20.05 Chór Dana i orki~tra Bou-•• It{')II~[!li!f!J.!-.:t!J.!JIIII langera (ołyty)· 23 .. 00 muz:yka ~a-

. Wspólnika-czki 
do dobrego. zaprowadzonego 
przedsiębiorstwa opałowego po­
szukuję ~ot6wka 3.000. Agentura 
Orędowmka. Leszno. n 36 511 

- - -- necoZl1a w wykonn.mu mAłej ork'f' 
środa. 6 stycznia. stry P. R. z udziałem Si6str Żyj-

800 audycja poranna: - 9.00 mówien i .. Cewórki Radiowej" . 
transmisja nabożeństwa z kośc: ()- '. 
ła tiw. Elźbiety we :UWowie. _ Lw~w - 8.00 mejodje opere ,-
Ka~anie na uroczyeŁość Trzecll ~o~e I. fIlmowe (płyty) Po napu· 
Króli wyg!. k!'. prof. dr. Jan S.l' zen"'t\~le ok. godz. 10.3r: Róożne 
lamucha, Śpiewać bed.zie chór 0'1' melodie (ołyty): 14.00 koncert re­
rafjalny 'Przy koociele św. Elźbi". kl8JIDowy: -14.16 muzyka Ick,~a z 

2 000,- ty. Ok. god:z. 10.30 programy lok.: płyt; 16.30 .. P!Yta za plyta -
pożyczki konwersyjnej przy spla- 11.57 sygnał czaoSu: 12.03 koncert muzy·ka taneczna (~ Warszawy): 
cie dłu.gu państwowego pełno· rozrywkowy (z Wilna), Wyk.: or. 17 .. 20 ekrzvnk!1,o.l1:6Ina: 19.30 Iwow­
wartoścIOwe sprzedam 1500. - kiestra !lod dn. Wład~elawg s~le Wiad. bleza,~e: 19.35 .. ~(olei-

75 Uczeń 
buraozanych, wS'paniabmi za;])u· piekarski od zaraz do większej 
dowa·niami. inwentanami. objęcie piekarni. prowincja. yierwszeń-
2600,- powiecie jaTocili·"kim, - stwo z roczna nauką. Oferty Ku­
Si'awsoki. Poznali. św. Wojciech rier Pozn. zdg 53 883-4 
31. m. 15. zd 1>4013 -------------

~k:v::a~~\\i~~~o ~ouz;k;1e~tk"!.w.:.: Gościniec .k h I" Sł łdu~ądc~j 
(płyty oZ Warszawy)' 14.00-14.31) z kolonialka lub kolonialkę w ko- uc ar,l m o eJ zleWOZYJl;r po­
koncert reklamowy: . 16.30 ooga- ścielpej wsi v.:ydzierżawi~. Zglo- 6fu~UJ.e zaraz. Re-stauracJa J. 
danka Ł6dzkiej Rodziny RadiJ- s7!ema Agenc,Ja "Orędownika". No" ak, Damaslawelk. n 00 900 
wej; 16.45 mareze ioiosenki żoł- SIerak6w n. W. n 36 898 
nierskie (płyty): 1930 utwory A. Panna 
'Y. Ketelbey:a (płyty): 19.45 .Ży· .96. . sltlźaca do wszelkich prac z gO'to-
Cle iIll. Lod:/Jl" - feheLon Ant.)· mórg. WągrOWIcc. dobra ZIemia. waniem. potrzebna. prO'Wincja, 
niego Ka·~Dro\\'icza O. t. .. Typv budynki masyw. - Inwentarze Oferty On:downi'k. POm1afL 
Lódzkie": 20.00 do tańca (olyLv). kompletne - 6000. Szotek. Po- zd 530'j4 

. znań. Za Groblą 6- 5. zd 53 911 
'. ~~OPONUJEMY 
. LAJ\fPO ' ZOM 

Osób 

Oferty Orędownik. Poznali Sli:czeoaft,skiego Wanda B iszew- mcy pod o~.nef!l - audYCja fol· 
zd 53 859 ska-Beurmanowa (OOIPran) i M1- kloru. u.k~!lIn - k l ego w wyk. ch6; 00 

rian Wawrzkowice (tenor). W r6w I sohostów (do Ware;>;ll'''Y,Y! 8. Praaa. Koncert z. K!l rJo• trwała 
na środe: 

zaufanych każdej większej msty­
tucji do wydawania a.sy.g>nat n­
towych na kapelusze damSIki.e. -
Zgłosozenia Oredowni.k. PO'Znafi 

Student 
sierota prosi kr6tkoterminowo 
25 - 50 zł. Oferty Or~downik. 
Poznań zd 53 890 

orzerwie ok . . goo'Z. 13.00 pogadan Krakow:a): 20.01i .. Latarn!k .- vych Varów. 8.30 Berlm ! LIPS~. trycznym. powietrznym i 
ka aktualna' 1400 orograrrny lo. słuchOWisko wg. Henryka Slen!.."'1~· Koncert I'l Drezna ork. wO.lekoweJ. wym. Ł(id~ 
kal~e: 14.30 :.Pa;"'iuś wed ruje" _ wiqzą· "'! oorac. ątefal).a O,rde):i- .. 9.00 PraJta, Dawne Jroledy cze- Podleśny. 
~łuchowi"ko wiejskie. w oprnC,1' RÓznIc!tlel:\'o. w re.zy.'er.tl WlktoT'l sk le. .. ~~~l11IIlIIIIłIIIIl-'I!"ł!"'-l'I:lIl'lłIIII 
wl!niu Henryka Ła.dosza: 15,1)" Rudz\'ll,qkle~O (do Krakowa): 11.45 WIefleJI. Koncert .kame· 

2 .. 1000 takt6w mu.zyki": _ 15.45 23.00-23.30 muzyka taneczna (z raJny. Praaa. Kon.cert o.rkle~tu. 
do 3 t-i~y poszu.kuu. na """'" Szooka" Or-Ota słuchowisko dla Wa·rszawv). 12.00 Sztlltaart l Berh!l' K!ln- OgłMhenl'a do 30 sł6w dla poszu. 

.~ G~ ,.... U01'VV 'j'. "1 ' • \Vł f'ert ro.zr,wkowy Koeml!swnst. ~u 

zd .54 043 

Kobiety 
s·tar.zej. uczciwej (e-mery<t:.ki. ren­
cistki) 'POszllkuje pani z okolicy 
do trz~,I~tniego synka. Oferty 
Orędownik. Poznań W 1>4 0411 

morg<>we gospodarstwo. Zglosze- (ZleCI z I u~traCJa mt1",v.!'~na a~ Tornń _ 8.03--8.50 llt~'Ory Koncert ork z "T ro el a wia ~ 30 kujących posady w tej rubryce 
nia Ored(w.-nik. Poznań 2ld 51337 ~v:~~%~ ~~~bU~~og;:;!~ )~~~I~~~ ,,~·mfon:cv..ne i forteo.iaMwe ('Oh'- Budapeszt. Muzyka c.gal1;ka. ~_ obliczamy p~~ggye~~rzeciej cenie Robotnika 

"
---~"'-~-----lIIIII_ 11.30 .. Ok<l'ledowanie" _ audycil! t,). Po nabożeństwie ok. godz. ~4.00n RYl!a., .:~adaroe BUftt".- . pIacow('go gotówkI! 800 zaraz -
6. OŻENKI • reujOl1alna. w o'lracowaniu 'l'omd- 10.30 muzyka lekka (nlvty); 1~.00 fIl' ;.. o Pu.cc O;lle.o z pl,t, . • Znaczek odr,owied~. OfE'rty Or~ 

1 __ .. ____ =_1 ____ I11III111 sz; Pod"toJaka. W wykonaniu 0- koncert r~klamowy.; 1.6.30 danCing 1L~~Pl'OltW1Ch. Muzr,ka Jazv,o· b) l~ downik. Poznań zd 53 913 
P t· ryginalnego ludowego ze>Spolu ('z PO ~ołud~'l1l (płyty), .19.30 'Drogr~ w: a. . narad ... Demon . o~. RJ ' . 

rzyS oJna Krakowa): 18.00 .. God,zina mnzyl{ na JutN?: ~9.3~ _ .. ~()Ze Narod~enl_ hll1steIn.a (fragm.). 11)30 WI!!deli. Robotnik Szwa]'car 
biedna, 34, pozna rzemieślnika f ' k' ." Wk ." F w poroJl I 'Illeo<m" (ze etudlo w Symfolrla kameralna na 9 Inst:-.. . 
dobrego charakteru celu matry- rankcUJp' '11eJt6, v--.?nśa~c. E ran- Bydgoszczy); 20.05 li: ooeretek R. SŁochra. Kowno. Mu~yka ope- k}lkuJetmą prak~yką. od!e~ni ąJo· potrzebny. ~amotny. d9brr dojarz 
monialnym. Gotówka niekoniecz- CI""" a a .wna. plew. mm,1ł (pll. t:v) retkow&. sIądzu poszukUJe JakIejkolwiek od 5. 1. 31. PaluszkIewIcz, Fo-
na. Szczegółowe oferty Orędow- Al tberg -:- fortePla,n. Tadeu"I'l.L.- .. ' . 1600 KoeniaswlIst. Muzyka no posady .got6wką 300.-. Oferty znań, ul. Niest:'lcbowska L 
nik. PoznMl zd 53,_8.:.7~2=--____ fan - WIolonczela. 19.00 ;:Jnhc~.. KatOWice - 6.00 .. ~y~nal czas.u 'Południowa. _ 16.30 Beromiinster. OrędownIk, Poznań zd 53 826 zd 03 919 

- kowa kol~9a - (000\\ ladan .e I ~oleda: 6.03 awo.ls~.le ~eJodJe W,-,pólc.ze.sna 'Ools.ka mu'Zyka fo:-
Kawaler mą..rynar-skle) .:ranusz~ .Ste'Oow· (p'vty): 8.30 koncert zyczen ('Oły. tepianowa; 16.50 Koncert mu~yl" 

i:nte<Lj.gentny. 26. posiadaiacy inte- sklel!'o: 19.20 wlad()mOOCI soor')- tv}. Po nabożeństw1e ok. god7. . 9łowi.ańll.kiei 
res Poznaniu. szuka panny lub w~: 19,30 'll!'OJ!'ramy lokalns: 204') 10.30: Koncert llIlJu~y·ki kameralnej 1800 Beograd. Koncert chóru 
wdówki cośkolwiek mają,tJkiem. d'z!enmk WIe.cznrny: :W.50 p.og;): (ołyty); 1400 koncert .rekJ.amQlWY: kościeJncuo Sztokholm Bo<' a­
Cel matrymonialny. Oferty Orę· danka !l~t1ł,aJ'l1a: 21.00, .. OPOW l f'ŚC: 14.20 .. Zalety d';])re.l1:o kupca w rodzenie" oratorium J' S i:c~a 
dow'llik. Poznal1 zd 54050 o ChO'PInIę :;- VIiI wIeczór .... Hu· świetle etosunków ~.andlowych. 19.30 Praaa ... Car SalJtan''. op: 

------ mor ChOPIna w .OPT!lcowamu ~a- nanuJacych na. Ślasku - '!>O1!'1l.- Rimski-Kornakowa. - Kowno. 
Kawaler r06ła w.a IW8!SzkleWLcza, WY'kt da~ka - dr, K=m:antelro So'OOJ .. WłOi'lZka w Londvn1e". 0'0. Ci-

przystojny blondyn, religijny, nawcy. Hen~:.k ~tompka -:- for_ .. Sklego: 16.30 koncert ,poou.!arny maro~l'. 19.25 \Viedeń. Tran6m. z 
wysoki. podmajstrzy budowlany, Jooef Ę:orolklewlcz - ~~)]ew. 0- (·pły.tyl; 19.30 'llrogram na .llltril: ooerY wiedeń-skiei 1945 Buda. 
trzy kursa, sytuowanYl lat 36. raz orkte!'l;ra P. R.,: 2~.40 koleily 19.35 utwory fortepia:nJ>we W wv- lleszt. Melodie ooe~etkowe 
ożeni sie z panna nieSKazitelnej W WykOnll'lU P ·oznalleluego Ch6ru k~·nanil1 Aleksandra Brachockie- 20.00 Sztokholm Itwio o,PCoret­
przeszłości, gotówka ponad 10000 K3ItedT3Ilneg9 1P0d <]n. kos. dr .11:0; 20.05 . Zagłebie DalbroW'!'kie h. 20.10 Beromwister. Koncert 
na spłatę rodziny. założenia inte- Wac!aJw·a Glebu·"owsklego (oz Po- ma gł06...... evmf Koeni2sw Koncert eoN. 
e dl 'I d b Of znama): 22.15.. muzyka ta·nec.zma tó . -15 R d'l . Ro . W r su a wspo nego o ra. er- w wykonaniu ~ałej orkiestry P. Kl'ak6w _ 8.03-8.1!O muZYka s w........ a" 0- mama... e-

ty ,Oredownik". Poznań R. z ud~ia.łe.m Sióstr Żyjm6wień (pły,ty); Po naoorl;eń.9twle ok. 10.30: eeJe Jeannętty . o'Ot. V. Maet!e. 
zd53924 , Czw6rk' Radiowei" mU'llY,ka lekka '('Płyty %; Wa.r~n' 20.45 KolODia. Sym,{oma V Bruc'k-.. Jl I ., l - Wy):' 14.00 koncert reklamO'Wy: _ nera. ~ztntltart, KO:JlcE'rt SCbllbł!'r-

7. SPRZEDAŻE 16.30 ,,()oulnrny koncert mIlEY1D. t()lWOSkl. T_ • __ ~_________ an.l1:ie].sk1ei (ply.ty): 1930 ·prOI!'.ram 21.~ ~dyn RIlIt. ..Ameryka 

Zakład §roda. 6 stycznia. na dzień naete'pny; 19.35 .. KoleJ- t·aliczy . m.uzyka taneczna z No· 

Humor zaKl'aniczny 

nicy 'Pod oknem" - a'1ldycja fol- we.l1:O Jorku" - lku,kse1a frane. 
fI:yzjer~,ki. dużej wsi. bardzo ta- Warszawa .. - 8.03 .. Kapf,ytły kloru ukraifiskie.l1:o. 'V wyk. ch6- .. Czar walcą. <Yt>'t,. O Strq.,~a, 
mo. sPIe~znie sprz,edam. Arlres symfOnIczne ~ IIW.trumel}taJne - r6w i 60liE!tów (~e Lwowa): 2(1.05 Raym. ..TrI8ta.n I .IlZOlda. OP. 
Oredowmk. Poznan zd 53271 (płyty): Po I).aborzeń.9tw!,e: ok. 11:, .. Lata.m ik" _ ełuchowi'!lko Wir. Wagnera: 21.45.KOOIW'IIw. WetJ9' Wszystko jedno. 

Gospodarst 
.... o 10.30 .. Melodje fIlmowe ('ołyt,,): Henryka Sienk.iew1cza. w opra~. te melod.le. Hiłvers)lm. Wlełk,e - Po ezeUl1l graaz w nreferansa? 
.... 14.00 koncert reklamowy: - 1630 Stefana OrdE'~i-RMmickie~o w re· ootoourrl hQlendersklp. Ch Ć ł 

15 morgpwe. zabud!lwan~a. mll:-' "Płyta za ;pfyta" mu'Z:v;ka tanec~' 7.veerii Wiktora Budzyńskiego (ze 22.00 Mediolan. J(oncprt fIO!:'r - <> by z otego !punkt., 
Bywne, InwentarzamI. duzeJ WSI, na: 19.30 .p.rogram na Ju,tro: 19.3.'5 Lwowa) stów, 2%.30 Monachmm. Muzr1t>a = Co znowu .• CZyIŚ tałn bocraty? 
bez dlugu - 3000. Stawski. Po· .. Kolednicy '!>Od oknem" - all i.' o'llerowa. - - N' Al" :", 
znań, św. WojC'iech 31 - 15. fnlklol'u U'kl'aińekie.l1:o. w wyk. L6df - 8.03 .. Kaorysy symf.,.. 24.00 Sztntaart. HoJender t-It- • - Je .. : e }a zawsze ~ygl) wam, a jeśli przegram ..• 

zd54017 ~h6rów ·i oo1fsltów (ze Lwowa): - niczne i il1l3t-rumentalne" (ołyty Jacz. 00. Warnera. Dle płacę, WIęC mI wszystko Jedno. (x) 

o RĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44·61, 86-24, 85-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wieczorem: 35·2ł, 4().o12 
Ked~ odpo~edzia.lnJ' ~drwj 'l'rełl. II POIII1a.nlL - z. WNTsbIM ~dom~ ł ~ • III. Ło&ń odpowda.d. x- Tntll .. Ł6dł, P,.ioqUwaka 81. ,..., Za ojł~ ł Mli.'mr oiJPdWłada 
Antoru LeśWewlCZ z Poama.n.!l. Rekopis6w ruezam6wlonTch redakcja !Ile __ aca.. 

Przedpłata· miesięcznie CT wydań ty~o). ! odbiorem w agentu.rach 235 pJ.. Za 00- I ogłoszenia i reklamy· Na atroDSe ~1lDOW., 11 ~, a.a .tron!. 4-lamow6j "r~ 
• noszenie do domu odpOWiednia dopłata. Na ~cztach I' u listonosz6w mi~i~- • końcu tekstu redakeyjn o BO "'~n1 4-' ....... ______ Vv ~ •• • 2-" an ee lIT.. na "<on> e tej 50 ir.. na 

nie 2,34 zł. kwartalnie 7.-. Poczta p"zyjmuje zamów!€ff1Iia tylko na 6 Wy ań od je<! <>ł . • S Ul'orn. 'lej uv gr., na etIronie wiadom~ lokalnych 100 gr 
~ygodniow() (bez pOOli.ed2liabkowego). - Pod opaską w : ' vlsce 3.- zł mieeie=ie (6 wydań d !lk' a~wegobn mił,unetrl!-. Ogl~~a e!tompliJtowane orM:o z zastrz8tenlem miejsca 2l1,;\ 
tygodniowo). - Zamówienia pocztGtWe nal~y uskuteczniać do 25 każdego mle.siaca w ul'z~gach nil wyz l. ro Ił ~.oezerua n8JWYZej 100 sł6w, w tElll'l. 5 nagł6wkowych (drukowan eh 
POcmowych, u listowych lub wPil'OI!t w cenbrali OrędoWlllitka. Pmmań, św. M3IroiIn 70, P. K. O. tlUl!t.o~~~o nagłów 9W8 15 II'r .• każde da.lsze .łowo 10 groezy. Za r6ż~eEl międ~ zesta:~m I 
200 149. O· _~ __ ~UI. OJ1~l- POW.taJ, wskutek matirycowarua. wydawwotwo nie odpowiada 11,-..1 la pl ...... e z&''''.... . 

Nakład l czcionki: Drukarnia Polaka Sp6t1ta Akeyjilla. P&mla1i. Sw. MII'd.n 7ł, -,.- <:'-
,\ r __ W71Iliłk6w. I!~OWIlI'Ye1i da '\\II'7bzA, ~k6d w zakłAllzie. strajk6w itp .. wydawnictwo nie odpowdada sa d illit ar czenle !'firma. .. 'IL~~ me m_I. '. 

rlostarf'7.nnych nllmer6w lub orl~ .... k"'1",,'n;8. -..J .. prawa d/)ft1a~. II_ !Ił .. 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 

63t 
- Możnaby znaleźć jakieś ślady -

upierał się komendant, nie chcą.c tak 
łatwo pogodzić się z przekonywują.cy­
mi argumentami swego podwładnego. 

- Co my tam po nocy znajdziemy, 
panie komendancie - odparł poste­
runkowy Duda. - Kobyły przecież do 
lochu nie wprowadzili, a można łatwo 
kark skręcić wśród tych rozpadlin. 

- A może pana strach Oblatuje, 
panie Duda? - zażarował komendant. 

- liii... pa~ie komendancie, -
machnął wzgardliwie ręka.. 

- No, to chodźmy już - ustą.pil 
przodownik. 

I poszli. 
Grochuiski słyszał ich oddalające 

fiię kroki, ale odetchna.ł dopiero wte­
dy, kiedy ich barczyste sylwetki zlały 
się z Ciemnym tłem nocy. 

- Nie powiem, aby tych kilka mi­
hut nie kosztowało mnie nic zdrowia 
~ westchnął, podnosza.c się z ziemi. 
- To się jednak nazywa mieć szczę­
~cie - uśmiechna.ł się z zadowolenia. 
- No, a teraz nie traćmy czasu, -
powiedział, widzą.c, że policjanci udali 
I?ię w kierunku, przeciwnym od "dia­
blich ruin". 

Grochuiski zapalił latarkę i szyb­
kim krokiem ruszył w stronę ruin 
starego zamczyska. 

Tym razem już nie pobłądził. W 
niespełna bowiem pół godziny później 
wychylił się z lasu na obszerną. pola­
nę, na której ciemnl3- plamI). piętrzyły 
się zwaliska "diablich ruin". 

Grochuiski zgasił latarkę, obejrzał 
się przezornie dokoła, jakiś czas nad­
słuchiwał i dopiero upewniwszy się, 
rie nic mu nie zagraża, zapuścił się 
śmiało w ciemna. czeluść otworu. 

Lecz dziwne, że teraz dopiero, kie­
ay po UCiążliwej i niebezpiecznej po­
dróży znalazł się w swej kryjówce, po­
częły go opanowywać jakieś dziwne, 
pozornie nieuzasadnione przeczucia. 
Do serca zakradał mu się niepokój, a 
dziwne, nieopanowane drżenie wsŁrzę.­
sało całym ciałem. 

Grochuiski nie był człowiekiem za­
bobonnym, a jednak wiele już razy 
miał okazję przekonać się, że ów pod­
Świadomy, wewnętrzny niepokój, ja­
ki nachodził go często, zawsze zwia­
stuje jakieś niepowodzenie. Starał się 
to niejednokrotnie wytłumaczyć w ja­
kiś naukowy sposób, ale ponieważ 
jego wiedza nie sięgała tak daleko, 
musiał zadowolić się tylko stwierdze­
niem samego faktu. 

- Coś się święci - pomyślał. -
Kto wie, czy Świder nie nabił znów w 
butelkę Rachmila, jeśli ten nie sprzą.t­
nął go odrazu. Albo ten chytry stu­
'dent, .. - niepokoił się, przyśpiesza­
ją.c kroku. Dla ostrożności wydobył 
z kieszeni rewolwer i trzymał go przy 
sobie w pogotowiU. 

Grochuiski, dotarłszy szczęśliwie 
11.0 głównej piwniCY, w której zamie­
szkiwali wraz z Gutermanem. zdziwił 
się, zastawszy drzwi zamknięte na 
kłódkę. Dowodziło to niezbicie, że 
Rachmil opuścił piwnicę. 

- Przecież jest późna noe i powi­
nien w tej chwili spać na swojej pry­
czy - pomyślał ze wzrastają.cym nie­
pokojem. - Cóżby to miało znaczyć? 

Grochuiski zamyślił się. Nawet 
najgorsze, najbardziej fa~tastyczn~' 
przeczucia wydawały mu SIę w te] 
chwili możliwymi. Zgasił latarkę i bai 
się poruszyć z miejsca, aby ~ie wP3;śĆ 
w nastawione nań sidła. NIe śmIał 
Rachmila posądzać wręcz o zdra~ę, a 
'jednak ta myśl nasuwała mu SIę u­
parcie. 

- Kto wie, czy idąc za przykładem 
Świdra, nie pokusił się o uwolnienie 
Haczewskiego i studenta?.. Byłoby 
to tym wiQcej prawdopodobne, że Gu­
terman był na tyle przebiegłym, aby 
przewidzieć, że on, szef. wywiadu,.i je­
go bezpośredni przełozony, Zó.mlerza 
sprzątnąć mu z przed nosa ową. ba­
'jońskę. sumę ... 

- Tak, Rachmil mógł skorzystać 
z tego, że miałem powrócić dopiero 
jutro - rozmyślał dalej. - Miał więc 
aż nadto czasu. aby wprowadzi~ w 
czyn swój piekielny zamys.ł 

Wprawdzie łatwo było spra.wdzić, - To dekawe - mruknę,ł, stając 
czy tego rodzaju przypuszczenia odpo- bezradnie i nie wiedzą.c co począć. -" 
wjadają. prawdzie, udają.c się do piw- Czyżby znowu Rachmila zwabiono w 
nicy wi.ęźniów, jednakże przezorny jakąś pułapkę - przypomniał sobie 
szef wywiadu obawiał się to uczyniĆ, wypadek sprzed niespełna tygodnia. 
w przewidywaniu pOdstępu. - Nie, to niemożliwe - odrzucił to 

- Zaczekam jeszcze - zdecvdo- niedorzeczne przypuszczenie. - Zre­
wał, siadają.c na niewielkim kamie- 8ztą sprawdzimy to niebawem. - Po·· 
niu, który namacał w pobliżu. śpiesznie wyjął z kieszeni pęk precy-

Pomimo tego rodzajU przykrych zyjnych wytrychów i z wprawą. rut y-
myśli GrochuIski pocieszał się jeszcze nowanego włamywacza otworzył 
tym, że Rachmil, jeśli istotnie poku- kłódkę. 
sil się o zdradę, nie sprowadzi mu Kiedy ostrożnie wszedł do wnętrza 
przecież na kark poliCji, gdyż i jemu piwnicy, przekonał się, że nie zaszła 
groziłaby równie sroga kara. - Po- tutaj najmnieisza zmiana. Haczewski 
prostu wymusił okup i ulotnił się w leżał na swoim posłaniu, pogrążony 
niewiadomym kierunku - monologo- w głębokim śnie i nic nie wskazywało 
wał w myśli. na to, aby Guterman mógł pokusić się 

Ale tego rodzaju przypuszczenia o zdradę swojego szefa. 
nasuwały wnet nowe wl;ttpliwo~ci. - Dla pewności Grochuiski zajrzał 
Kto wie, czy Guterman, ten mściwy i jes7.cze do następnej piwniCY, gdzie 
przebiegły człowiek, nie zechce z jed- uwil;:ziono Ruteckiego, lecz i tutaj 
nej strony pomścić doznana. krzywdę, zastał to samo, co w więzieniu mzy­
a z drugiej za.bezpieczyć !)ię przed nie- niera. Student. jak tamten, leżał na 
bezpieczeństwem, jakie w przyszłości słomie tylko że w chwili, gdy piwni­
mogło mu zagrażać ze strony jego, ca. wypełniła się światłem, otworzył 
Grochuiskiego. W takim razie nie za- ocz~' i napół senne spojrzenie zatrz~'­
waha się unieszkodliwić mnie raz na mał na Grochulskinl. 
zawsze. A może to uczynić osobiście, - Hmm ... to ciekawe - mruczał 
lub przez zawiadomienie policji aIlO- zaintrygowan~r szei wywiadu, wycho­
nimem o miejscu mego uklTcia - roz- dząc z powrotem na korytarz. "'"praw­
ważał z goryczą., która zalewała mu dzi9 dla zupełnej pewności powinien 
serce. był jeszcze zajrzeć do Świdra, lecz 

Teraz dopiero przypomniał sobie, wzdragał sil;: przed tym, 8ą.dząc, że je­
że dotąd trzyma pod pachą. pudełko z śli Rachmil dolwnał na opryszku swej 
planami "behy". zemst)', widok, jaki tam zastanie, nie 

Grochu!ski powstał z kamienia, będzie zbyt miłym dla oka, nie chciaŁ 
zapalił łatarkę i rozejrzawszy się wo- więc jeszcze bardziej psuć scbie i tak 
kół, wsunął plany w wąską. szczelinę już kiepskiego samopoczucia. 
muru. - Tutaj nikt ich nie może za- A jednak trzeba było niez,vłocznie 
uważyć, a zreszta na razie i tak się podjąć jaką.ś decyzję. Będąc w posia­
z tą.d nie oddalę - pomyślał, poczem daniu planów "behy", Grochulski 
znów usiadł na tym samym kamie- mójlł wprawdzie bezzwłocznie opuścić 
niu. granice Polski. jednakże pragnął się 

Minuty niespokojnego oczekiwania upewnić, czy owe bezcenne plany są. 
przedłużały mu się w nieskończoność. zupełne i czy istotnie odpowiadają 
\V dodatku oblegały go coraz to nowe rzeczywistemu przezno.czeniu. Wie­
myśli, pełne trwożliwy~h przeczuć, dział przecież, że prawie zawsze ważne 
którym nie potrafił przeciwstawić dokumenty sporzę.dzane sa. w kilku 
niezłomnej woli i wiary w swo.ię. egzemplarzach, przy czym nie łatwo 
szczęśliwą gwiazdę, jaka mu zawsze sprawdzić, który z nich jest prawdzi­
dotą.d przyświecała. Poczynał coraz wy. Tak mogło być i w danym wy­
więcej wą.tpić, aby Racllmil znajdo- pac1ku. Jak straszne byłoby rozczaro­
wał się doŁę.d w podziemiach, lub wo- wanie, gdyby za powrotem 'do kraju 
gól e miał zamiar jeszcze tutaj powró- okazało się, że on, genialny szpieg i 
cić człowiek o nieprzeciętnym sprycie, 

'Vreszcie ostrożnie ruszył głównym padł ofiarą podstępu. 
chodnikiem w stronę piwnicy Haczew- Grochuiski, rozmyślaja.c nad tym 
skiego. Gdy znalazł się na miejscu, wszystkim, dostrzegał coraz wyraźniej, 
spotkała go nowa niespodzianka. I te że jego niedawny optymizm był przed­
drzwi były starannie zamknięte na wczesnym. Milion, który widział już 
kłódkę i nic nie świadczyło napozór, tak blisko, że tylko rękę wyciągną.ć do 
aby więzień został wypuszczony na I niego, począ.ł się oddalać, rozpływać 
wolność we mgle zwątpienia i niepewności. 

Szalony czyn wynalazcy 
GrochuIski był zmęczony bezsenno­

ścią i ostatnimi wypadkami, aby mógł 
w tych warunkach przedsiębrać jakieś 
poważniejsze decyzje. Pragnął przede 
wszystkim wypoczą.ć. Powrócił więc 
pod drzwi głównej piwnicy i otwarł­
szy kłódkę jednym z wytrychów, za­
ryglował się od wewnątrz, 'PO czym 
rzucił sie na posłanie. Lecz i teraz 
miał przy sobie, pod kocem, plany cu­
downej "behy" i nawet przez sen obej­
mował ramieniem blaszane pudełko. 

Spał długo, a kiedy wreszcie się 
przebudził, USIadł na pryczy i zbierał 
myśli, nie wiedzę.c w pierwszej chwili 
czy wszystko to, co odkrył, przybyw­
szy do podziemi, jedynie mu się śniło. 
czy też przeżywał na jawie. 

Tego rodzaJu niepewność trwała 
jednakże krótko. Grochuiski, przy­
szedłszy szybko do świadomości, u­
przytomnił sobie we wszystkich szcze­
gółach swoje odkrycie i przYKl'e roz­
czarowanie opanowało go na nowo, 

Nie wę.tpił już teraz, że Rachmil 
zniknął w jakiś tajemniczy i jemu 
tylko wiadomy sposób z podziemi, nie 
potrafił jednakże ani w części domy­
ślać się, co mogło być celem tego r0-

dzaJU postanowienia. 
Szef wywiadu podniósł się z pry­

czy i wydobywszy z kieszeni zapałki, 
zapalił naftową lampę, która dawała 
więcej światła od elektrycznej latarki, 
nie wyczerpuj/l.c sle ... doda.tku tak 
szybko. 

GrochuIski jak przed tygodniem, 
tak i teraz zajrzał do skrytki w ścia­
nie, gdzie znajdowała się kasetka z 
pieniędzmi, stwierdzaja.c i tym razem 
ze zdumieniem, że nie zginał stamtacl 
ani jeden banknot. Dowodziłoby to, 
że Rachmil, podobnie jak i wówczas, 
nie pokusił się o zdradę, lecz musiało 
stać się z nim coś niezwykłego. 

- Kto wie, czy znów nie Świder? 
- pomyŚlał. - Przecież to diabeł, a 
nie człowiek i jeśli Rachmil nie po­
trafił być zbyt ostrożnym względem 
niego, mógł go opryszek podejść i te­
raz dał się złapać 1V jak.ę,ś pułapkę, 
lecz Świder mógł SIę w Jakiś sposób 
uwolnić z więzów i zaatakować Rach­
mila. wchodzącego do jego piwnicy. 
- Tak, to możliwe ... Muszę się tam 
udać natychmiast. 

Z tym postanowieniem Grochuiski 
ubrał się szybko i nie zapominają.c o 
nieodstępnym browningu, śpiesznie 
ruszył w stronę piwnicy, gdzie uwię­
ziony był Świder. 

Lecz i tutaj nie zastał nic nowego, 
Drzwi były zamknięte na kłódkę, a to 
już wykluczało możliwość zaistnienia 
któregoś z ostatnich przypuszczeń. 

- Dureń jestem! - zaklę.ł Grochul­
aki z pasją., widza.c, że niepotrzebnie 
traci drogi czas na uganianie się za 
stwarzaną przez samego siebie fikcją 
zamiast zająć się poważniejszymi 
sprawami, a mianowicie sprawdza,­
niem autentyczności planów aparatu. 

W jak najgorszyro humorze '\\Tócil 
do swej piwnicy i zabrał sie do śnia­
dania. Złożyło się na to, jak zwykle, 
kilka bułek z wędlinę. i parę łyków 
zimnej herbaty z termosa. Podjadłszy 
sobie, przygotował tak~ sam~ porcję 
dla Haczewskiego i zabieraję.c ze sobę. 
plany "behy", udał się do uwięzionego 
inżyniera. 

Haczewski oczywiście już nie spał, 
lecz, jak zwykle, siedział na swym po­
słaniu ze słomy, apatyczny i nieufny, 
obrzucając swego przeŚladowcę ponu­
rym spojrzeniem. 

Grochuiski, wchodza,c do piwnicy, 
położył plany zaraz przy drzwiach, 
w kącie, aby nie mógł tego zauważyć 
inżynier, i powiesiwszy lampę na 
gwoździu, zbliżył się do więźnia. Nie 
wypuszczał przy tym z reki brownin­
ga w obawie, aby tamten nie zaata­
kował go znienacka. 

- Przyniosłem panu śniadanie, pa­
nie inżynierze - przemówił, kładą.c 
przed Haczewskim na słomie zawinię­
te w gazetę bułki. 

Więzień nic nie odpowiedzIał, lecz 
jego spojrzenie wyrażało niepokój i 
zaciekawienie. Zdołał sie już bowiem 
przekonać, że ile razy jego prześladow­
cy zamierzali z nim pertraktować na. 
temat wydania tajemnicy apaTatu; 
zawsze, po dłuższym przegłodzeniu go, 
przynosili mu lepsze pożywienie. 

Ponieważ jednak był zgłodniały 
dwudniowym postem, zabrał się na­
tychmiast do jedzenia. 

Grochuiski nie przerywał mu, a 
tylko obserwując go pilnie, układał 
sobie w myśli plan zamierzonej roz­
mowy. 

- Może pan inżynier napije się -
zaproponował, gdy Ludwik zjadł 0-
statnia, bułkę. 
~ Owszem - odparł, spoglądajl).c oj) 

wciąż nieufnie na Grochuiskiego. " 
Szpieg wyjął z kieszeni termos f ­

podał go Haczewskiemu. Kiedy inży­
nier zaspokoił pragnienie, Grochuiski 
przystąpił do rzeczy. 

- Czy wciąż pan trwa, panie inży­
nierze, w swoim uporze co do zdradze­
nia nam tajemnicy swojego wynalaz­
ku? - zagaił rozmowę. 

- Tak - padła krótka odpowiedź. 
- I nie wyda jej pan nawet za ce-

nę uwolnienia pańskiego przyjaciela, 
inżyniera Burskiego, nad którym cią­
ży widmo szubienicy? - przypomniał 
mu. 

Haczewski milczał, wPatrując się 
tępo w kamienną. podłogę piwnicy. 

- Ładny z pana przyjaciel - za­
drwił szef wywiadu. - Przypuszczam, 
że inżynier Burski na pańskim miej­
scu nie wahałby się ani chwili, gdyby, 

, chodziło o pana - zauważył przezor­
nie. 

- Postąpiłby tak samo jak ja.;. 
znam go dobrze. 

- Pozwolę sobie mieć nieco od~ 
mienna zdanie - zaoponował Gro­
chulski. - Gdyby wiedział, że ocale­
nie pana zależy od zdradzenia tajem­
nicy "behy", nie namyślałby się ani 
ch'wili. 

- Bardzo się pan myli - padła. 
krótka odpowiedź. 

- Hrom... tak pan twierdzi -
uśmiechną.ł się szef wywiadu. - A co 
by pan na to powiedział, gdybym pa­
na przekonał, że jest inaczej, a. miano­
wicie tak, jak ja twierdzę? - zdażał 
okrążnemi drogami do właściwego 
celu. 

- Twierdziłbym nadal to samo, 
albowiem prawdziwych dowodów na. 
to żaden z was nie jest w stanie do­
starczyć. 

- To się zaraz pokaże - powie­
dział Grochuiski i przeszedłszy w róg 
piwnicy, podniósł leża,ce tam pudełko 
z planami. 

- Czy pan to poznaje, panie inży­
nierze Haczewski? - zapytał, ukazu­
jl),c mu walcowate, blaszane pudełko. 

Zanim zdumiony Haczewski zdążył 
cokolwiek odpowiedzieć, GrochuIski 
o~etkał wieko i wysuna.ł znajdują.ce 
SIę wewnątrz papiery. 

fCią.g dalszy nastąpi.) 
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Wspomnienie kolegi i towarzysza pracy o Janie Marwegu 
• 

l ~WI~ , 
To nie był Judym ... - Działalność Jana Marwega nie może zginąć w niepamięci' - Romanty'czne upodobania Po-

lnańczyka - Niezapomniane chwile Odszedł bez zaszczytów 
War s z a w a, 3 stycznia. 

Tak, to już minQło przeszło lat 30. 
Z Jankiem Marwegiem zetknąć. się i 
spędzić pru'ę chwil na pogwarce 
było przyjem Ile i bardzo pożyteczne. 
On bowiem wśród młodzieży wszech­
polskiej reprezento,,· ał typ wszechpol­
skiego działacza. Przeoral już wtedy, 
pomimo swoich lat młodzieńczych, 
wszy...stkie dzielnice polskie i był znany 
w środowiskach konspiracyj nych 
wszystkich dawnych zaborów. Stano­
wił przedmiot zazdrości wszystkich 
kolegów i towarzyszy pracy: swobod­
nie przecie poruszał się i po Katowi­
cach i po Poznaniu i po Radomiu i 
po Łomży i po Warszawie i po Krako­
wie i po Lwowie. 

Z pogrzebu ś . p. Jana Marwega: red. T. Powidzki żegna zmarJego kolegę im. Syndy-
katu Dziennikarzy WielkopolBltich. Z prawej dyr. Mieczkow.ski. 

szych wa1k (1904-9) tak było z jego I czyna się dzisiaj dokonywać ... 
pracą, nieobliczalną. w skutkach, jak Miał swoje romantyczne upodoba­
pełen rozmachu napór tężyzny Wielko-I nia. Ni stąd ni zowąd rzucenie kilku­
polskiej na inne dzielnice i tworzenie set bibliotek, dobrze zaopatrzonych, 
polskiego stanu śr2dniego, jakie za- na ziemie wschodnie; albo nieustan-

I 
na troska o los rodaków, pozostałych" 
z tamtej strony kordonu granicznego, 
troska o Mazurów, o mieszkańców 
Warmii. 

Miałem sposobność z Jankiem Ma.r­
wegiem posuwać się z wojskami pol­
skimi, kiedy pod wodzą Hallera obej­
mowały Pomorze. Jechał wtedy jako 
korespondent "Kuriera Poznańskiego", 
a był to właśnie czas strajku drukar­
skiego, kiedy pismo mogło wydawać 
tylko drobną karteczkę informacyjną· 
Marweg pisywał codziennie niezwykle 
treściwie swe spostrzeżenia, ale rów­
nocześnie nie zaniedbywał nawiązy­
wać węzłów organizacyjnych: w każ­
dej miejscowości odszukiwał znajo­
mych działaczy i już twarzył kontak­
ty. Niezapomniana zostanie rozmo­
wa z sędziwym Tomaszem Rogalą w 
Kościerzynie, długa gawęda w noc o 
przeżyciach czasu wojny i o wyczeki­
waniu wyzwolenia ... 

Marweg odszedł bez żadnego od­
znaczenia państwowego. Nie zdobiła 
jego piersi ani odznaka "Polskj Od­
rodzonej" ani też krzyż niepodległości 
Rozdano ich setki, tysiące. Nigdy ta­
kich odznaczeń nie pożądał. Był wier­
ny sztandarowi i dumny ze swej ni&­
zależności. Miał za sobą legitymację 
dorobku swego życia, nieskazitelnego 
i twórczego. 

H.W. i 

To nie był Judym. Ten typ osiadał 
po miasteczkach i tam krzewił kultu­
rę, podsycał polskość, sprawował mo­
ralny rząd dusz. Jeszcze dziSiaj typy 
J udymów, bardzo rzadkie, można 
spotkać w pracy społecznej po mia­
steczkach !{ongresówki, bo oni prze­
dewszystkiem tulaj działali. Typ 
działacza, jakim był Janek Marweg, 
nie znalazł jeszcze w literaturze swo­
jego obrazu; pisarze odcienia lewico­
,wego, PPS-owcy, bardziej są zapobie­
i5liwi o swoich; na kartach Daniłow­
j;:kiego znajdzie się sporo postaci ta­
kich właśnie działaczy, pochłoniętych 
tylko jedną ideą i jej niepodzielnie 
oddanych; sporo takich postaci prze­
kazał nam Strug-Gałecki, a ostatnio 
Maria Dąbrowska w "Dniach i N o­
cach", rysując życie Kalisza, naszki­
cowała parę posobnych typów. 

A narodowcy? Przecie posiadają 
tyle wspomnień, przecie posiadają. tak 
bogaty dorobek, dziSiaj przez innych 
przenoszony bezpardonowo na ich 
konto, przecie reprezentują spory 
szmat historii, - a ginie to wszystko 
w niepamięci. Typ taki, jak Janka 
Marwega, aż prosi się o ujęcie bele­
stryczne. Lewica, posiadająca do 
swej dyspozycji nawet specjalny 
kwartalnik naukowy ("Niepodle­
głość"), gubi się w szczegółach, odtwa­
rza, co tylko może - podczas gdy do­
robek pracy narodowców jest zupełnie 
niedoceniony ... 

Przed spotkaniem Polska - Norwegia' 

Marweg był Poznailczykiem! Re­
prezentował naj czystszy romantyzm 
polityczny, a wyszedł przecie z dziel­
nicy, wzgardzonej podówczas przez 
niektóre koła i traktowanej, jak Be­
ocja! Wielkopolska najniesłuszniej 
przez długi czas była - a i jest­
pomawiana o nadmierny, materiali­
styczny realizm życiowy, jakkolwiek 
sam fakt, że się oparła najsilniejsze­
mu zaborcy, świadczy najpochlebniej 
o jej prężności życia i jego głębokiej 
ideowości. 

NIELSEN ANDREASSEN TILLER BRO.MSETH JOHN SEN 

Już w najbliższy czwartek odbędzie 
się w Poznaniu międzypań~twowe 
spotkanie pięściarskie Polska - Nor­
wegia. 

Nasi goście z północy przyjeżdżają 
w swym najsilniejszym składzi~, z po­
gromcą Chmielewskiego, Tillerem, na 

czele, w środę w południe, pociągiem 
berliI'lskim. 

W wadze muszej przeciwnikiem 
Sobkowiaka będzie olimpijczyk Berg 
Hansen, który - podobnie jak Sobko­
wiak - uległ na igrzyskach berliń­
skich Amerykaninowi Lauriemu. 

Marweg zespalał w sobie realizm 
życiowy z niesłychanym polotem du­
cbowym i olbrzymią prężnością czy­
nu. Wskażcie, ilu możemy się po­
szczycić działaczami, którzy pracowa­
li wydatnie i na kresach wschodnich 
i na wszystkich odcinkach życia dziel­
nic zachodnich. a nie byli obcy ani 
Małopolsce ani Królestwu. 

Amervka witała Nowv Rok 
na wesoło! 

Był poetą czynu. Szedł na takie 
odcinki pracy. które były najmniej 
doceniane. Tak było z jego pr:acą w 
sferach robotniczych w dobie naj cięż-

Ludzie pili na umor, ponieważ cieszyli się z poprawy sytuac:ji 
gospodarczej - Obiad, na którym kpiono z prezydenta Roo­

sevelta i jego kontrkandydatów 

Nowy· Jork. (PAT.) Minione 
święta Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku zna)wmicie ilustrowały poprawę 

Ciągnienie "dolarówki" 
sytuacji .gospodarczej Stanów Zjedn. 
Mimo że ceny detaliczne były naogół 
bardzo wysokie, sprzedaż gwiazdkowa 

Ciągnienie 4 proc. premiowej pożyczki wzrosła o 10 procent w całym kraju 
dolarowej odbyło się dnia 2 stycznia. w porównaniu z rokiem ubiegłym. 

W~·grały numery: "r N 
J n Jowym Jorku, gdzie zanik depre-

Dol. 12.000 nr. 432782. sji najwyraźniej się obja\'.'ił, zwyżka 
Po dol. 3.000 nr. nr.: 770817 109471. ta· ł 33 Dl l dl 
Po dol 1.060 nr. nr.: 614153 590404 1169244 SIęga a proc. a lan u ame-

1231223 808:103 81612825137. rykańskiego był to najlepszy od 7 lat 
Po dol. sao nr. nr.: 131-6631 274743 745066 sezon g\viazdkowy. 

1191577 7278B 47743 881156 368320 1455391. Znamiennym było również wzmo-
Po dol. 100 nr. nr.: 924061 1055026450676 żenie frekwencji we wszystkich loka-

717076 1347511 8531-57 1389971 1183974 800385 lach restauracyjnych w dni świąiecz-
317:588 1:3:1333 4j~431 1~~1..:'287 . ~8?O 700630 ne, a zwłaszcza w wigilię Nowego 
212818 G:~2_~')l1C~~~8_ 94~~~9.}133~~~8 12~~4~ roku, mimo, że ceny były bardzo wy-
542085 1336IJ_ 10u.H6.) 1.,J..,1-,O 91 ~_OO 5/8_1J sokie \V pierwszorzędnych kilku-
1447194 2;~9392 1:2;~OO18 1117183 1385U09 l' : . . " . 
712001 1004668 728611 890615 925672 1033291 I c.zleslęCJU lol~alach, lestauracyjnych 
533844 730196 457427 1356860 80ęl30' 1137495 lJ~zono po l,u L1ol~row oLi osoby 7.a 
1452129 48392{ 11:10751133:3;;4,0 729800 1495198 wIeczerzę oprocz wlDa, przy czym pa-
1279797 HG7410 (iQ:1!-(G9 3~G789 211'Hll 11141,20 nował przymus szampana. Stoliki na 
71411: 923641 7:18818 1227864 608613 610837] noc sylwestrową byly zamówione co 
855080 782203 1013327 685963 1218854 425079 do jednego na tydzieil nal)rzód. 
1181409 612364 11487ł8 3312;)5 482564 123i659 Was z y n g t o n. (PAT.) W hote-
227386 lu Willard odbył się doroczny "Gri-

diron dinnar", urządzany przez dzien­
nikarzy waszyngtonskich, na któ­
rym według tradycji obecny był pre­
zydent Roosevelt ~ członkowie jego 
gabinetu. Obecni byli również pobici 
kandydaci prezydencjonalni, republi­
kanin Landon, socjalista Thomas i 
komunista Bl'owder. "Gridiron din­
ner" jest rodzaj"em politycznego "ka­
baretu", w którym wszystki-e docinki 
pod adresem prezydenta i wysokich 
osobistości politycznych są dozwolone. 

Ogólną. sympatię zjednał sobie 
Landon filozoficznym uśmiechem, z 
którym przyjmował wszelkie docinki 
pod swoim adresem. Sympatię pu­
bliczności ku niemu wzmógł jeszcze 
fakt, że przybył on umyślnie z Kan­
sas na ów obiad i że natychmiast po 
przyjeździe udał się do białego domu, 
by złożyć . wizytę preZYdentowi. Re­
publikanie byli dumni ze swego lea­
dera, a demokraci byli nim zachwy­
ceni,. Na bankiecie wygłosił on, po­
dobnie jak Roosevelt, bardzo dowcip­
ne przIilllÓwip.l1ie. 

W wadze koguciej Czortek będzie 
walczył z najmłodszym zawodnikiem 
zespołu gości, 18-letnim Rolf N iels&­
nem. 

Kto będzie przeciwnikiem Krzemiń­
skiego w wadze piórkowej jeszcze nie 
wiadomo. Wyłoni go eliminacja po­
między Kaare Barstenem i Wilhel­
mem Wilhelmsenem. Obaj zawodnicy 
znani są. z dobrej techniki i silnego 
ciosu. PZB zastanawiał się nad ewen­
tualnym wystawieniem w tej wadze 
Polusa, odsługującego służbę wojsko­
wą· Zwrócono się nawet do Warszą.­
wianki z zapytaniem o formę Polusa.. 
Jak z odpowiedzi wynika, trenuje on 
pilnie, jest w dobrej formie, waży jed­
nak około 60 kg. Wobec tak znacznej 
nadwagi, PZB ostatecznie zrezygno­
wał z Polusa. 

W wadze lekkiej przeciwnikiem 
Kajnara będzie Rolf Paulsen iub Gu­
naar Hansen. Obaj przybywają do 
Polski. Jeden walcz~ć będzie w Po­
znaniu, a drugi w niedzielę w War­
szawie. 

W wadze półśredniej Sipiński bę­
dzie miał za przeciwnika olimpijczyka 
Rudolfa Andreassen. 

W wadze średniej ujrzymy najlep­
szego z pięściarzy norweskich Henry­
ka TilIera, który walczyć bQdzie z Pi­
sayskim. ~ystęp TilIera budzi naj­
WIększe zamteresowanie. 

S~ymur~ w wadze półcię7.kiej spot­
ka SIę z Leli Bromsethem, który mimo 
swych 25 lat jest mniej znan\' lecz 
zn.aj~uj~ się. w swojej najlepsz~j for­
mle zyclOWej. 

. ~resz~ie w wadze ciężkiej przeciw­
DIklem Piłata będzie olimpijczyk Jarl 
Johnson, który na Olimpiadzie beri iil­
s~iej. wa~~zył w wadze półciężkiej. W 
ehmmaCjl przedolimpijskiej Jonsen 
pokonał reprezentanta olimpijskiego 
Norwegii w wą.dze ciężkiej ?\icli'!'na. 




